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Kandydatury poselskie 
pp. Romanowicza i Rutowskiego we Lwowie. 


Lwów d. 15 grudnia. 
Zgłoszenie kandydatury pp. Romanowicza i 
Rutowskiego z miasta Lwowa ożywi może cokol- 
wiek za leniwą akcyę przedwyborczą w stolicy 


kraju. Przeważająca, ogromnie przeważająca wię- | 


kszość wyborców lwowskich stoi niezawodnie 
przy dotychczasowych posłach swoich, pp. Pięta- 
ku i Dulębie, którzy pornczony sob mandat chlu- 
bnie i z pożytkiem dla kraju wykonywali. Skoro 
jednak dotyczas nie mieliie kontrkandydatów, to 
z natury rzeczy zapanował pew en zastój w ru- 
chu przedwyborczym. Wszyscy zgadzamy się na 
ponowny wybór dotychczasowych posłów, więc i 
dyskusyi o tem nie było. 

Teraz jednak będzie dyskusya. Przeciwko 
wyborowi pp. Piętaka i Dulęby wysuwają bowiem 
swoją kandydaturę dwaj pierwszorzędni nasi de- 
baterzy — pp' Tadeusz Romanowicz i dr. Tadeusz 
Rutowski. 

Ostatnim czynem politycznym tych panów, 


jest znany zjazd z 28 sierpnia, na którym doko 
nali ci panowie zabójstwa na własnem stronni- 


ctwie, ogłosiwszy zwrot na lewo: do socyalistów - 


i radykałów. À 

Ogromna większość ich stronnictwa odwró- 
ciła się od nich z tego powodu i w sejmie zale- 
dwie może ośmiu towarzyszy zostało przy p. Ro- 
manowiczu. Wybory uzupełniające z dziesięciu 
miast, dokonane z początkiem jesieni, wydały po- 
słów, którzy wszyscy co do jednego — chociaż 
należą duszą i ciałem do obozu demokratycznego, 
oświadczyli się przeciwko polityce pp. Romano- 
wicza, Rottera i Rutowskiego. 

P. Romanowicz probował wycieczek po 
kraju w celach agitacyjnych : był w Złoczowie, 
Brzeżanach, Stanisławowie — ale przekonał się, 
że wszędzie pomysły jego polityczne znajdują 
ghłodne przyjęcie, a niefortunne zajście, które 
zniewoliło go do usunięcia się z rady miejskiej 
|wowskiej, stwierdziło w sposób niezbity. że 1 we 
Lwowie jest on coraz więcej izolowany — 
ezyli mówiąc po polsky, coraz więcej Qsamo= 
tatony, 

Lecz wierność sztandarowi, jąki p. Romą- 
nowicz wywiesił wespół a przyjąciótmi swoimi, 
każe mu występować we |wowie w roli kandy- 
data na posła do rady państwa, chociaż znając 
dobrze usposobienie swojego rodzinnego miasta, 
idzie on w ten bój z pewnością beą nądajej zwy” 
cięstwa, 

Jakiż to bowiem sztandar, jakie hasła któ- 
remi p. Romanowicz chce zelektrygować ludność 
stolicy kraju, i porwać za sobą? Czy są to 
szczytne hasła zdolne wzniecić zapał w szlache- 
tnych sercach, zagrzewające do pracy i poświę- 
cenia się? KA. 

O nie. P. Romanowicz niczego więcej nie 
żąda dziś od tych, którzy mają uznawać jego za 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem. 


ko jednego biernego uczucia — uczucia nie: 
zadowolenia. 

Po dwudziestoleiniem czynnem życiu poli- 
tycznem, pełnem doświadczeń, doszedł p. Roma- 
nowicz nakoniec do tej syntezy, że nie więcej 
nie ma do powiedzenia krajowi jak tylko to je- 
dno słowo: Bądźmy niezadowoleni! Wybierajcie 
mnie, bo jestem z siebie i z całego świata nie- 
zadowolony! 

Ani jędnej myśli nowej nie podał p. Roma- 
|inowicz w swojem przemówieniu, które miało uza- 
lsadnić potrzebę wyboru jego na posła, w: miej- 
sce któregokolwiek z posłów dotychczasowych. 
Nie, jak tylko narzekania i krytyka, ujęta we 
frazesy tysiąckrotnie powtarzane na szpaltach 
Słowa Polskiego i krakowskiej Nowej Reformy. 

l gdy sprawozdania dr. L. Piętaka i dr. 
Dulęby pełne były poglądów trzeźwych, realnych, 
rozumnie liczących się z faktami— przemówienie 
p. Romanowicza zawierało tylko dość nieudolną 
krytykę tego wszystkiego, co inni robili bez jego 
udziału - to było po prostu gderanie zgorzknia- 
łego tetryka. 

Pan Rutowski — czując, że utracił pod no- 
gami grunt w Tarnowie, próbuje olśnić i zachwy- 
cić swoją zjadliwą wymową Lwów. Ha — niech 
próbuje 


Wybory 
z kuryi IV gmin wiejskich. 


Lwów, 15 grudnia. 

W poniedziałek odbędzie się wybór 27 po- 
słów z kuřyi gmin wiejskich kraju naszego. Usta: 
lone do obecnej chwili kandydatury tak się przed- 
stawiają : 

1. Sanok-Brzosów-Lisko: Jan hr. Potocki 
dotychczasowy poseł. Przeciw niemu ludowcy sta» 
wiają włościauina z Bereźnicy wyżnej Antoniego 
Starucha. 

2. Przemyśl- Dobromil- Mościska: Pawęł Ty- 
szkowski, właściciel dóbr į dotychczasowy po- 
seł. Przeciw niemu Rusini stąwiają gr. kat. pro- 
boszcza z Wyszatyę Zącharjąsiewicza, socyaliści 
radykała ruskiego b. posła dr. Romana Jarosie- 
więza, ludowcy Andrzeja Niesiewięza, gospodarza 
z Dabry. 

8. Jarosłąw-Cjessąnówi ks. Tomasz W ła- 
zawski, ppoboszcz z Sieniawy. Kandydatów jest 
kilky, a między tymi dr, Stachura Daniel, kan- 
dydat adwokącki z Przemyśla, zatwierdzony przez 
ruski komitet narodowy. Ludowcy stawiają Jana 
Końskiego z Jarosławia 

4. Sambor-Staremiasto-Turka- Rudki; Juliusz 
Giżowski, radca wyśszego sądu krajowego i 
b. poseł. Przeciw niemu występują Rusini ks. Zu- 
hrzycki narodowiec i radca sądowy Dobrzański, 
moskałofil. 

5. Stryj-Żydaczów- Drohobycz: Karol hr. 
Dzieduszycki. Przeciw niemu Rusin ks. Da- 
wydiak. 

6. Kałuse-Dolina- Bóbrka: Nie staje kandy- 


swojego przewódcę w życiu publicznem, jak tyl |dat polski. Ubiega się o mandat ugodowiec ru- 
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Podwój na nić. 


Napisała 


Miss Ellen Thorneycroft Fowler. 


(Ciąg dalszy). 


Na każdy sposób często dłuższego potrzeba 
czasu, niż lat dwudziestu sześciu Życia na to, 
y zdobyć taki dowcip, któryby umiał dowcip 
ARTYWIO. | 
ie „ima po trzecie Julia Welford nie 
cierpiała na zbytek słodyczy w swoim charakte- 
rze — kwas zaś w kobietach — równie jak 
_ i w winie — jest przymiotem, który zawsze ob- 
niża wartość towaru. 

Kapitan Le Mesurier przebył już w Fair- 
lawn'ie dwa dni i układał właśnie plany ucieczki, 
gdy Robert poddał myśl, że ślizgawka po stawie 
Bunnydalskim mogłaby stanowić przyjemną roz: 
fywkę. Jap, wzdychający do Wszystkiego, ' coby 
go mogło uwolnić od nudów pouczającej konwer- 
sacgi z Welfordami, rzucił się na ten projekt 
s duszą j ciałem, Tylko Julia wystąpiła z opo- 
SYCYĄ. 

— Nie znajdziesz pam w tem żadnej pray- 
jemoności, kapitanie — rzekła. — Lód jest nad- 
zwyczajnie chropawy i zawsze tam: dużo po- 
spólstwa. 

— 0, ja-nie unikam- ludzi, a- co do lodu, 
to miech sobie będzie nawet tak złym, jak 
ja sam. i 

— Powinnam była izasianowić się nad tem, 


że pun musisz lubić ślizgawkę. Pan zawsze uwa- 
ża zabawy, z ćwiczeniami ciała połączone, za 
rozrywki o wiele ważniejsze od umysłowych i 
dziwna rzecz, żeś pan ten tylko ich rodzaj pozo- 
stawił odłogiem — rzekła Julia, niezdolna oprzęć 
się pokusie ukąszenią Jang- 

' ` Uśmiechnął się na io. 

— Dawniej, siedm lat temu, doprowadziłem 
do tego, żem był na lodzie jak u siebie w do- 
mu, ale w Indyach, widzi pani, nie często uży- 
wamy ślizgawki. 

— A, w istocie, nie, zapomniałam na chwi- 
lę, żeś pan spędził tyle lat w Indyach. 

Julia nie była w stanie się z tem pogodzić, 
aby mogła kiedykolwiek nie mieć słuszności, to 
też wyrśjnie nozuła w sobie w tej chwili gniew 
na prayjaciela swego brata, najbliższa zaś jego 
uwaga wcale nie przyczyniła się do ułagodzenia 
tego gniewu. 

— Brat pani opowiedział mi całą historyę 
miss Harland. Co za romantyczne dzieje ! 

— Co do mnie, to muszę wyznać, żem nię 
mogła się w nich dopatrzeć wcalę wielkiego ro- 
mantyzmu. 

' _ Kapitan Le Mesurier aż brwi zmarszczył ze 
zdziwienia. 

— Nie? a jednak mpie się wydała pełną 
poezyi myśl © tych dwóch siostrach hligniaczych 
jednej tak ubogiej, a drugiej tak bogatej. Zupeł- 
nie jakby w jakiej powieści — czy nie? 

— Nie widziałbyś pan w tem tyle cieka- 
wego, gdybyś zobaczył obie strony — odpowie- 
działa Julia, która mie wiedziała, że gorzej jest 
używać takiego słowa jak „strona* niż nie prze- 
czytać. Browninga. 

A Jan wiedział o tem. 

— Widziałem i drugą siostrę — rzekł tedy 
już chłodniej. 


y yny we 


siem A. 


"Z powo du przeniesienia handlu do hotelu 


Rok XL. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
uwowle: Adrministracya Gazety Narodnwej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryżu: 0. Adam Ciborowski 30 ree 
de Varenne Paris; we Wledmiu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wabifischgasse 10 — Rudolf 
Mosze Seilersthdte 2 — A. Oppelik Gritnergasse 1% 
— M. Dukes Nachf.: Max. Angenfeld & Emarie 
Lessner Wollseise 6 — Schallek Wollzeile 11 iJ. 
Danneberg, I. Wolizcile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurole : n. M. Haasensteiv & Vogler i 


G. L. Daube & Cowp.; w Warszawie: Reichmanz 
% Freudler. 


GENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajwe na je- 
dnexźpaltowy wiersz drobnym d:ukiem lub jego 


miejsce 10 et. — Nadeołane w. - L b jego 
miejsce 30 ot. — Głosy publiczmości za v lnb 
jego miejsce 50 et. — Prywatua koreopondenoyn 


3 ot od wyrazu. 


ski b. poseł Modest Karatnicki. Ruski komitet 
narodowy forsuje z zapałem prof. Juliana Ro- 
mańczuką. 


7. Lwów-Gródek-Jaworów. Dotychczasowy 
poseł Teofil Merunowiez. Przeciw niemu ko- 
mitet ruski narodowy forsuje usilnie adwokata 
dr. Konstantego Lewickiego. 


8. Żółkiew-Sokal Rawa. Dr. Wincenty K r a- 
iński. Ruski komitet narodowy popiera całą 
siłą adw. dr. Michała Kirola z Żółkwi. 

9. Brody-Kamiosska: Kandydat polski nie 
staje. O mandat ten ubiega się ponownie ugodo- 
wiec ruski Aleksander Barwiński. Ruski ko- 
mitet narodowy stawia przeciw niemu kandyda- 
turę ks. Sydora Zielskiego, prob. z Milutyna. 

10. Złoczów-Prsemyślany. Henryk Wei- 
ser były poseł ze złoczowskiego kuryi V prze- 
ciw dotychczasowemu posłowi radykałowi ru- 
skiemu ks. Danielowi Taniaczkiewiczowi z Za- 
komarza. 


11. Brzeżany-Podhajce-Rohatyn : Kazimierz 
Traczewski właśc dóbr. Przeciw niemu ru- 
sini popierają Bazylego Jaworskiego, radcę skar- 
bowego. 

12. Stanisławów- Bohkorończany- Tłumacs-Na- 
dwórna: Kandydat polski nie staje. Przeciw do- 
tychczasowemu posłowi ks. Mandyczewskie- 
m u ruski kom. narodowy stawia Józefa Karano- 
wieza, radcę sądowego ze Stanisławowa. 

13. Kołomyja-Kossów-Sniatyn: Kandydat 
polski nie staje. Rusini umiarkowani popierają 
kandydaturę Jana Dłużańskiego radcy sądowego 
z Wiednia. Ruski komitet narodowy stawia kan- 
dydaturę radykała adw. dr. Teofila Okuniewskiego 
z Horodenki. 

14. Zaleszczyki- BorssęzówrHorodenką: An- 
toni Jaxa Chamiece. Komitet narod. ryski sta- 
wia ks. Alojzęgo Qleśnickięgo, prob. z Targo- 
wiey. 

15. Buczącs-Czortków : Dotychcaasowy poseł 
Maryan Błażowsaki, Przeciw niemu rusin prof. 
Kociyba. 

16. rembowla-Tlusiatyn: Adam Gołu- 
chawski. Praeciw niemu radykał ruski Do- 
rundiak, è 

17. Zarnopol-Zbaraż-Skałat: Nie ma kan- 
dydata polskiego. Dotychczasowy poseł dr. med. 
Emil Gładyszewski ponownie ubiega się o 
mandat. Przeciw niemu radykał ruski 
nowski. 

18, Kraków- Wselicska- Chrzanów. Jan W o j- 
tyga naucz. lud. z Półwsia zwierzynieckiego. 
Stojałowczycy : Skołyszewskiego Wiktora; ludow- 
cy: Franciszka Wójcika. 

19 Biała-Żywiec. Dotychcz is jest aż trzech 
kandydatów : naczelnik sądu Scibora ze Slemie- 
nia, prof. lwow. szkoły lasowej Janeczko i inży 
nier Bogucki; prawdopodobnie porozumią się i 
jeden z nich tylko wystąpi. Stojałowczycy popie- 
rają Jana Kubika. 

20. Wadowśce-Myślenice: Dr. Franciszek 
Opydo, burmistrz wadowicki, Przeciw nięmu 
kandyduje ks. Stanisław Stojałowski. 


Budzy- 


ORC W 


21. N. Sącz L'manowa-N. Targ-Grybów: 
Dotychczasowy poseł Jan Potoczek. Przeciw 
niemu stojałowczycy stawiają Jana Ciszka, ludo- 
wcy Franciszka Guta z Poronina. 

22. Bochnia- Brarsko: Były poseł Jan O- 
rzechowski. Ludowcy popierają Michała Ol- 
szewskiego z Faściszowy, stojałowczycy adwokata 
krakowskiego Jana Dobiję. 

23. Tarnów: Pilzno- Dabrowa: Stronnictwo 
katolicko-narodowe Wojciecha Wcisłę, wójta z Bo- 
rusowej; ludowcy Jakóba Bojki, dotychczasowe- 
go posła z tego okręgu. 

24. Ropczyce-Mielec-Tarnobrzeg: Ks. dr. 
Adam Kopyciński; ludowcy dotychczasowe- 
go posła z tego okręgu Franciszka Krempę z Pa- 
dwi. Nadto staje dr. Włodzimierz Lewicki z 
Krakowa. 

25. Rzeszów- Kolbuszowa: Włościanin S ma 
gała z Trzciany. Przeciw niemu stojałowczyk 
Tomasz Szajer. 

26, Łańcut-Nisko: Ks. Stefan Ko norow- 
ski. Przeciw niemu kandyduje ks. Stanisław 
Stojałowski, dotychczasowy poseł z tej kuryi 
i ludowiec burmistrz Niska Józef Stelmach. 

27. Jasło-Gorlice Krosno: Ks. Leon Pa- 
stor. Przeciw niemu ludowiec Jan Stapiński 
i stojałowczyk Piotr Chap z Zimnej Wody. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 15 grudnia. 

Kalejdoskop chiński znowu w robovie i 
nowy przedstawia widoczek. Lihungczang i Czing 
juź otrzymali formalne pełnomocnictwa, A zatem 
wstępne rokowania pokojowe mogą się zacząć! 
Tak jest, ale w angielskiej izbie posłów oświad- 
czył wczoraj minister Balfour, że pomiędzy mo- 
carstwami jeszcze nie ma zgody, ale spodziewać 
się jej można. Z Waszyngtonu donoszą, że cho- 
dzi o małe zmiany, których sobie Anglia życzy, 
a że ze strony Ameryki nie ma już podobno 
żadnych większych przeszkód do rozpoczęcia ro- 
kowań z delegatami chińskimi. A nadto Morning- 
post, więc organ Salisburyego donosi o jakichś 
dziwnych wedle angielskiego pojmowania pro- 
pozycyach Rosyi. 

Chińczycy mogą snadno zacierać ręce. Na 
dobitek pekiński korespondent Berl. Tageblattu 
donosi właśnie, że otwarcie zupełnego ruchu ua 
kolei Tienisin-Pekin udaremnił brak przydatnych 
lokomotyw, wagonów i lorów, Rosya zaś 
chce uzupełnić tego braku. 

Mitręgi rosyjskie co do kolei sprawiły na- 
wet, że część przeważna eskadry niemie- 
ckiej w północnych Chinach zamarzła na 
ostoi w Taku i ruszyć się nie możę, a to trzy 
największe tam okręty, między temi banderowy 
okręt wiceadmirała Kirchhoffa. 

Jedna kanonierka niemiecka stoi spokojnie 
w Czifu, a jeden mały krążownik wczas dnia 6 
bm. odjechał do Szankhajkwanu, gdzie port nie 
tak rychło zamarza. Pierwotnie miała cała eska- 


nie 


idra niemiecka odpłynąć do Szankhajkwanu, cze- 


— No i można zapytać, jak wygląda ? 

- Och, jest nadzwyczajnie piękną i je- 
dną z kobiet najlepiej SIę ubierających w Lon- 
dynię. | 

= AM zatem, jak przypuszczam, formalna 
laia salonowa. 


— Coś podobnego. 


— Muszę się przyznać, że nie gustuję w tę- | 


go rodzaju kobietach — zrobiła karcącą uwagę 
miss Welford. Wy 

Jana ogarnęła ohęć coś odpowiedzieć, ale 
się opanował. Zmiłczał i tylko pomyślał, jak 
brzydkich wyrażeń się ta panna używa. 

= Nie zdradza to wielkiego rozumu sta- 
rać się o to, aby być zawsze u szczytu mody — 
mówiła dalej Julia. 

— Czy tak? — zapytał Jan. 

— A. tak. Tacy ludzie nię mają czasu na 
kszta.cenie swego umysły, ą tylka aajęcia umysło- 
we umożliwiają nam osiągnięcie prawdziwej subtel- 
ności. Nię potrafiłabym panu opowiedzieć, z jaką 
rozkoszą ja czytuję kapitanie, to jedyna moja 
rozrywka. Należę do czterech rozmaitych czytelń 
i jeszcze się nigdy nie zdarzyło, abym które- 
gokolwiek dnia nię przeczytała wszystkiego, co 
mi w której 3 nich do przeczytania polecono. 

— Naprawdę? To istotnie bardzo ro- 
zumnie. 

Julia napuszyła się. Sądziła, że jeżeli męż- 
czyzna nazwie kobietę rozumną, to to jest zna- 
kiem zachwytu dla niej. Dużo jeszcze miała się 
w życiu nauczyć, 

— Tak jest, kapitanie, Każda czytelnia wy: 
znacza każdemu ze swoich członków. jakieś pou- 
czające dzieło, które jęst się zobowiązanym czy- 
tać każdego daia przynajmniej przez dwadzieścia 
minat, ą każde a tych czterech czytelń uprawia 


[inng gałąć nauki. 


poseł włoski w Pekinie. 
spondentowi Messagera oświadczył margr. Salva- 
goraggi przedewszystkiem, że cesarzowa chińska 
jest osobą bez żadnego wykształcenia, czytać i 


pisać nie umie i w ogóle nie dorosła do swego 
zadania. 


misye tylko pretekstem do zaborów 
nych i koncesyj. Ztąd wynikło okropne postępo- 
wanie Chińczyków z misyami.* 


go jednak zaniechała z powodu zwłoki w restau- 
rowaniu 


kolei Szankhajkwan-Tientsin, 
właśnie sprawką rosyjską. 

Ciekawe światło na zajścia chińskie rzucił 
Tamtejszemu kore- 


co jest 


Cała wina wybuchu wojny spada na ks. 


Tuana i partyę mandaryńską. Naród sprzyja cu- 
dzoziemcom i dążył do błogosławieństw cywili= 
zacyi europejskiej. 


„Wszelako — dodał poseł — zajęcie for- 


tów Taku, którego ja zrozumieć nie mogę, zmu- 
siły dwór i naród do chwycenia za oreż. Co do 
misyj, to właściwa kwestya religijna wcale w 
grę nie wchodziła, Chińczycy bowiem pod tym 


względem arcytolerantni. W ogóle jednak były 


terytoryal- 


Otóż właśnie tylko misye katolickie nie da- 


wały się używać do tych szachrajstw politycznych, 
i nie one winne, jeżeli np. Niemcy zabrały Kiao- 
czau, używając za pretekst zamordowanie dwóch 
katolickich. misyonarzy Niemców. I Watykan i 
misye katolickie w Chinach właśnie pragną, aby 


się mocarstwa niemi nie opiekowały. 
Druga mowa hr. Biilowa nie zjednała 


sobie poklasku za granicą. Główny organ hi- 


szpański, ministeryalny Imparcial wykazuje na 
niej, że powaga Niemiec raptownie na łeb leci. 
Prasa rosyjska twierdzi, że mowa ta wcale nie 
podniesie moralnego uroku Niemiec — co do 
Transvaalu i Kriigera są Niemcy lokajami An- 
glii — nie byłyby one naruszyły neautralności, 
gdyby Krigera przyjęły w Berlinie, a owszem 
naruszyły ją na korzyść Anglii tem, że go nie 
przyjęły — hr. Bülow usiłował usprawiedliwić 
to czego usprawiedliwić niepodobna. 


Prasa angielska, rozczytawszy się dokład- 
niej w mowie Bilowa, powiada: „Wywód jego 
co do polityki Niemiec, brzmi dla nas brutalnie, 
aleśmy wdzięczni za to szczere wyznanie, że po- 
lityka ta ciągle się powoduje tylko sobkowskiem 
a historycznem Bismarka: „do, uż des“ (daję, 
abyś ty lał). Wogóle zaś przebija się oburzenie 
prasy angielskiej, że Niemcy śmieją się stawiać 
na równi z Anglią. $, 

Pester Lloyd otrzymał z Rzymu ygjadomość, 
że Krüger pragnie się rozmówić z Salisbu- 
rym; że jestto wprawdzie na razie tylko po- 
głoska, ale wobec wcale uprzejmych wywodów 
Chamberlaina możliwa. Równocześnie telegrafują 
Pester Lloydowi z Londynu, że widoki pokoju 
w Afryce połudńiowej zmacznie się poprawiły ; 
i bardzo być może, iż Kriiger — dla którego 
wcale nie może być upokorzeniem, jeżeli „się 
ugnie przed mocą faktów — z tych faktów i z 
tego, czego doświadczył w Europie, wysnuje od- 
powiednię konsekwencye. 


— O mój Boże! To musi być bardzo 
ciężko ! 
— Nie, wcale mi nie ciężko. Zrazu tylko, 
z początku wydawał mi się taki obowiązek czemś 
jakby kajdanami, ale teraz już to się stało dru- 
gą dla mnię naturą. Jestem pewna, że bez niego 
już tęgaz chypbabym naprawdę się rozchorowała. 
mnię się zdaje, że jest i obowiązkiem i równo- 
częśnie powinno być dla każdego człowieka przy- 
jemnością kształcić swój umysł ze wszystkich sił 
swoich. Czy nie tak? 


— Przykro mi, alę jakoś nie mogę się na 
zdanie pani zgodzić. W żaden sposób nie mogę 
się dać przękonać o wielkiej pożyteczności teore- 
tycznych nauk, Ro widzi pani, straszliwy ze mnie 
nieuk. 

—. Ne, zdaje mi się, że wszystkim nam 
jeszcze coś zostało do nauki — odparła Julia, 
pocieszając swego interlokutora — a jeżeli tylko 
mamy szczerą Qckotę uczyć się, to każdy czło- 
wiek spotkany może być nową dla nas księgą. 
Zawsze wydawało mi się rzeczą politowania go- 
dną schodzić się w salonach i nie wypowiadać 
nic innego jak tylko nonsensy, bo jeżeli tylko 
umielibyśmy poruszać odpowiedni 4 strunę, w lu- 
dziach moglibyśmy spełniać oba zadania :aczyć 
i uczyć się. 

Jan uśmiechnął się. 

— A czy nie uważała pani, że częstc wła- 
śnie wtedy, gdy wypowiadamy nonsensy uczymy 
się najpiłniej? Przecież to kobiety, którę wobec 


inas wypowiadają nonsensy, a nie te, które pró- 


bują nas kształcić, uczą nas naprawdę świata. 
A i to wszystko razem jest nonsensem nad non- 
sensami, widzi pani. 

— Nie mogę nic innego powiedzieć, jak 
tylka ta że wypowiadanie nonsensów jest je- 


dynie stratą czasu — odpowiedziała surówo 
Julia. wra 

— Ani nawet rozumnych nonsensów ? 

Nigdym nie słyszała rozumnego non- 
sensu. 

Och, co do mnie, tom słyszał, a równo- 
cześnie słyszałem mądre zdania, którym daleko 
było do tego, aby być rozumnymi. 

Mimo protestów Julii Robert zaprowadził 
swego gościa nad staw w sunnffale'skim parku, 
a scena, jaka się tam oku Jana przedstawiłą, u- 
cieszyła go i zachwyciła, chociaż nie w niej. nie 
było nadzwyczajnego. 

byk i tam, jak wszędzie, zwyczajni łyż- 
wiarze zadowoleni już i z tego, iż mieli. dość 
biegłości, aby się ślizgać jednostajnie ciągle je- 
dnym i tym samym torem naokoło stawn i byli 
tam — jak wszędzie — wyjątkowo świetni gim- 
nastycy łyżwiarsey, którzy dokonywali prawdzi- 
wie akrobaycznych sztuk i wykrętasów naokoło 
niezbyt ponętnej pomarańczy — a wreszcie byli 
i tacy, którzy dopiero zaczynali i walczyli z tru- 
dnościami bezradni i bez nadziei, a opierające się 
na krzesłach uczuwali rozpacz w sercach, a ból 
zębów w nogach — ale Jan tak dawno już 
nie widział żadnej sceny z życia angielskiego 
w zimie, że wpadł aż w entuzyazm. 

I wykrzyknął: 

— Czyż to nie wygląda zupełnie tak, jak 
rysunki w numerach świątecznych albo noworo- 
cznych w ilustrowanych pismach ? 

— Drogi mój kolego, nie ma ani odrobiny 
artyzmu ani w świątecznych ich numerach, ani 
w ogóle w ilustrowanych pismach. Nigdy takich 
rzeczy nawet nie oglądam. 

(C. d. n:) 


Tymczasem Kitchener nietylko z Anglii 
żąda posiłków, ale nadto prosi Australczyków, 
którzy jako ranni powrócili do domu a już wy- 
zdrowieli, ażeby znowu przybyli do Afryki połu- 
dniowej. Anglicy obawiają się wybuchu groźnych 
rozruchów w Kaplandzie. 

W Maroku, k'óry się coraz bardziej staje 
nowym zapalnym punktem polityki, podniosły 
rokosz plemiona w okolicy Fezu (drugiej rezy- 
dencyi sułtana) ogarniają prowadzące do miasta 
drogi i plądrują karawany. 

Powód rokoszu ma być ten, że Maurowie 
poczytują sułtana za niezdolnego powstrzymać 
posuwanie się Francuzów ku oazie Tuat. Rokosz 
szerzy się na północ, zaczem sułtan nie może się 
ruszyć z Maraheszu (pierwsza rezydencya), dopóki 
nie zorganizuje swojej armii, czem się też skwa- 
pliwie zajął. 

Do sułtana marokańskiego ma się wkrótce 
wybrać poselstwo angielskie. Poseł niemiecki sta- 
ra się o pozwolenie zakładania na wybrzeżu ma- 
rokańskiem stacyj dla telegrafów markoniow 
skich(I!) i podobno sułtan sprzyja temu przedsię- 
biorstwu niemieckiemu. 


Ruch wyborczy. 


Kandydat — pierwotnie przez Stapińskiego 
postawiony — na posła z IV kury! sanockiej, 
włościanin Antoni Staruch z Bereżnicy, zobowią- 
zał się wstąpić w razie wyboru nie do klubu 
ludowców, lecz do klubu ruskiego i tylko pod 
tym warunkiem Rusini zgodzili się na poparcie 
jego kandydatury. 


Nowa instytacya ekonomiczna. 


We wrześniu r. b. została ustanowiona, 
dekretem prezydenta rzeczypospolitej franenskiej, 
na wniosek ministra handlu p. Milleranda, nowa 
instytucya we Fruncyi pod nazwą „Conseils du 
travail* (doradcze biuro pracy) mające wywierać 
poważny wpływ na organizacyę stosunków eko- 
nomicznych i zaradzić wielu chorobliwym i szko- 
dliwym stosunkom tamtejszym coraz silniej się 
objawiającym w sferze stosunków pracodawców 
z pracownikami. 

Jest rzeczą charakterystyczną, Że najwięcej 
podobała się skrajnemu stronniotwu socyalistycz- 
nemu francuskiemu nie tyle sama nowa instytu- 
że minister Millerand miał odwagę 


cya, ale to, 
ale w dro- 


wprowadzić ją nie przez parlament, 
dze rozporządzeń ministeryalnych tj. nuruszając 
ustalony dotychczasowY porządek. Dzienniki ta- 
kie, jak: „Lanterne“, „La petite Republique“ ob- 
sypywały go za to pochwałami. 

Myśl zasadnicza nowych „Conseils du tra- 
vail“ nie jest nowa. Już w r. 1895 była komisya 
pod prezydencyą Leona Saya, która podobny 
projekt opracowała, ale się nie doczekał uchwa- 
lenia. W Belgii funkcyonuje już od r. 1887 po- 
dobna instytucya, chociaż mało bąrdzo przyniosła 
dotąd pożytku. 

Francuskie nowe „Conseiłs du travail* są 
zmodelowane na tym właśnie belgijskim wzorze, 
z pewnemi niewielkiemi modyfikacyami. Głównem 
ich zadaniem ma być pokojowe pośrednictwo 
w sporach między pracodawcami a robotnikami, 
zapobieganie bezrobociom, sprawdzanie normal- 
nych cen robocizny i godzin pracy i wydawanie 
w tych kwestyach swej opinii, która ma być 
dla władz rządowych wskazówką decydującą. 
W tym zakresie działania może zatem taka m- 
stytucya być nader pożyteczną i oddać usługi. 

Usłanawia takie izby doradcze minister tam 
gdzie tego uzna pojrzebę. Składać się one mają 
z równej liczby pracodawców i robotników, wy- 
bieranych wyłącznie przez członków syndykatów 
jednej i drugiej grupy. Nie należący do syndyka- 
tów, czy to fabrykanci i przemysłowcy, czy też 
robotnicy nie mają prawa być wybieranymi do 
jzb doradczych. 

Przeciwko temu warunkowi ostatniemu wy- 
powiada się prawie jednomyślnie większość opi- 
nii publicznej we Francyi. Nadanie wyłącznej 
przewagi syodykatom, po za którymi stać może 
jeszcze wielka liczba ludzi nienależących do nich, 
pdziełanie tylko im przywileju wyborczego i re- 
prezentacji w izbach doradczych, uważane jest 
za naruszenie słuszności i na ograniczenie praw 
i interesów tych pracowników i tych przemy- 
słowców, którzy do syndykatów nie przystąpili. 

Stosunkowo, proporcyonalnie do liczby o- 
gólnej robotników, syndykaty małą ich tylko 
liozbę obejmują. Oprócz tego istniejące obecnie 
we Francyi syndykaty SĄ przeważnie w ręku 
stronnictwa, prowadzącego politykę wzajemnego 
jątrzenia klas i są narzędziem główne tej par- 
tyi. Nadanie więc takiej wyłącznej przewagi syn- 
dykatom socyalistycznym i zamknięcie w ich ło- 
nie kwalifikacyj dla członków „Conseils du tra- 
wail* zawiera rzeczywiście pewne niebe pieczeń- 
stwo na przyszłość. 

Gdyby nie ten jeden szczegół ujemny w ich 
organizacyi, to zresztą niepodobna byłoby zaprzć 
czyć, że nowa ta instytucya ekonomiczna polega 
na myśli zdrowej i użytecznej. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 15 Grudnia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik Leon hr. Pi- 
miński zwiedził w sobotę przed południem w to- 
warzystwie hr Mieczysławowej 


zydenta miasta 
lwowską na ul. 
ochronki powitali dostojnych gości zarząd zakła- 
du i odświętnie przybrana dziatwa. 


Freie 
wynik wyborów z piątej kuryi w Galicyi, który 
nazywa świetnem zwycięstwem Koła polskiego. 
Organ giełdowy stwierdza, Że stronnictwo demo- 
kratyczne przegrało najzupełniej 
właśnie kuryi, gdzie powinno było najwięcej zy- 
skać Natomiast kilka okręgów zdobyła grupa Sto- 
jałowskiego, 


Pinińskiej i pre- | kaja, zapewnił, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Grudnia 1900 Nr. 347. 


dr. Małachowskiego ocheonkę 
Ochronek. U drzwi wchodowych 


Protektorat balu prasy przyjęła Mieczysła- 


wowa hr. Pinińska. 


„Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 


ska obrz. łać.: Prezentę na probostwo brodzkie 
otrzymał ks. Stanisław Krauss proboszcz ze Se- 
retu. Ekspozytem w Medyniu ad Toki zamiano- 
wany został ks. Marcin Stefaaicki b. administra- 
tor Obertyna. 


Wybory z V kuryl w ocenie Niem ów. Neue 
Presse omawia w artykule wstępnym 


kampanię w tej 


która „bliżej stoi konserwatywnych 
żywiołów Koła polsk ego niż radykalnych partyj, 
obok których umieściła się w parlamencie“. 

N. fr. Fresse ubolewa, że lud galicyjski 
nie wyemancypowałsię z pod wpływów szlachty i 
duchowieństwa* — Że „Koło pclskie zajmie w 
przyszłym parlamencie znowu stanowisko domi- 
nujące i decydujące we wszystkich głównych 
sprawach* i w końcu z żalem konstatuje upadek 
socyalnej demokracyi w Austryi. 

Zaułkowe zgromadzenie. Na wczorajszy wie- 
czór zwołali na zaułek Rzeźnicki do jakiegoś ma- 
gazyniku sklepowego, czy betsztuby chasydzkiej 
zgromadzenie wyborców lwowskich z trzeciej 
kuryi pp. Tadeusz Romanowicz zaułkowy ekono- 
mista krajowy i Tadeusz Rutowski zaułkowy polityk 
z Koła Polskiego. Ciasna izba zapełniła się szcze|- 
nie wyborcami których było około półtora setki. 
Jądro ich stanowiły poważne postaci bogoboj 
nych synów Izraela z długimi brodami, w lisich 
czapkach na głowie i w atłasowych chałatach 
którzy tem poważniej mógli się przysłuchiwać 
mowom polskim, że rozumieli tylko swój szwar- 
got hebrajski. 

Była też garść Żydów już bardziej cywili- 
zowanych tzn. zoiemezonych, chodzących w 
europejskich sukniach i porozumiewających się 
z sobą i ze światem łamaną niemczyzną, było 
z dziesięciu młodych doktorów praw, żydów, 
używających w rozmowie polszczyzny w rodzaju 
„co pan powiada do wczorajszych wyborów“ 
albo „to było charakterystyczne dla wczorajszych 
wyborów“ — było kilka tzw. hyen wyborczych 
kilkanaście osób „drobniejszej* inteligencyi, czte- 
rech czy pięciu ludzi starszycb i poważniejszych, 
którzy jednak nie są zwolennikami ani zaułko- 
wych sojuszów z Niemcami, ani zaułkowej poli- 
tyki ekonomicznej — i wreszcie dwóch zdecydo- 
wanych pijaków. Jeden z tych ostalnich przez 
połowę zgromadzecia, które trwało półtrzecia 
godziny, wszczynał ciągle hałaśliwe swary Z są- 
siadami, przeszkadzając mowcom, więc go z wiel- 
kim brzękiem tłuczonych szyb wyrzucono wre- 
szcie na ulicę, a drugi wytrwał do końca i roz- 
weselał obecnych  ustawicznymi komentarzami, 
dodawanymi do słów oratorów w najniestoso- 
wniejszych miejscach. 

Przygnębiające wrażenie sprawiało to zauł - 
kowe zgromadzenie na tych, którzy je mogli 
brać na seryo. Jeżeli tacy byli, pocieszające na- 
tomiast na wszystkich innych. Nie najgorzej 
jest chyba jeszcze we Lwowie, skoro trze- 
ba szukać aż tak luźnie z naszem  społeczeń- 
stwem związanych ludzi, aby móc im wyłożyć 
„skoncentrowaną* politykę państwową i ekonomi- 
czną. Zebranie zagaił p. Janowski, który oświad- 
czył, że „wstrzymuje się od krytyki" tej uchwały 
lwowskiej rady miejskiej, która nie pozwala na 
zgromadzenia w ratuszu. Dalej przeczytał list dra 
Piętaka, który na wezwanie tego zgromadzenia, 
co to uchwaliło pogardę radzie miejskiej pod 
przewodnictwem właśnie p. Janowskiego, odpo- 
wiada powołaniem się na pisemne swoje spra- 
wozdanie pos.lskie, ogłoszone w dziennikach i 
list dra Dulęby, który odpowiedział, że poczuwa 
się do obowiązku stawania przed wyborcami. 

Dodał do tego p Janowski, że nie uważa 
ani dr. Piętaka ani dr. Dulęby za odpowiednich 
kandydatów na posłów do rady państwa ze Lwo- 
wa, bo nie godzą się na program „skoncentro- 
wanej“ demokracyi. To też na prośbę — jak 
mówił — „kilkuset* wyborców daje głos dwom 
mężom, którzy znani są Lwowowi, ale postano- 
wili jeszcze raz mu powiedzieć co myslą o spra- 
wach publicznych, gdyż uważają takie powtó- 
rzenie swych zasad za swoj obowiązek. Twier- 
dził też p. Janowski, że zgromadzenia wyborców, 
na którem stawał dr. Dulęba, strzegły bagnety 
policyjne. 

To samo twierdzili też i obaj mowcy kan- 
dydaci, z których pierwszym był p. Romanowicz 
ten sam, którego na ostatnim lwowskim wiecu 
przemysłowców galicyjskich jakiś zaułkowy szewe 
zamianował marszałkiem krajowym przemysłow- 
ców za wynalezienie najskuteczniej zego środka 
na podżwignięcie przemysłu w kraju. P. Roma- 
nowicz mianowicie wówczas skonstatował, że za- 
lewa nas wiedeńska tandeta szewska Otóż naj- 


lepsza -— mówił na to rada będzie: zawiązać 
spółkę szewców i eksportować nasze buty do 
Odessy. 


Tym sposobem i my będziemy chodzili w 
kiepskich trzewikach i biedni Odessanie, a zara- 
zem i żydki wiedeńskie będą miały spokojny do- 
chód z nas i nam może zechcą płacić Udessanie. 
Podobnie epokowy wynalazek ekonomiczny zro- 
bił p. Romanowicz i we wczorajszej swojej mo- 
wie. Oto— mówił — w Niemczech od 1892 roku 
istnieje taki rodzaj spółek akcyjnych, który uła- 
twia średnim kapitałom łączenie się do wspólnej 
produkcyi, a rząd wiedenski —: O Zgrożo -— od 
dwóch lat już czyni studya nad tymi spółkami, 
studyuje i rozpatruje i na nie się zdecydować 
nie może, a tymczasem bez tak zbawiennego 
środka przemysł nasz upada i upada. 

Podawszy w ten sposób drugie niezawodne 
lekarstwo na naszą biedę ek'nomiczną. p. Roma- 
manowicz oświudczył, że w myśl „genialnego“ 
Szczepanowskiego dąży całymi siłami do wiel- 
kiego przemysłu w kraju, dziś po dwudziestu la- 
tach pr cy na polu politycznem doszedł do prze 
konania, iż tak samo jak wowczas koniecznie po- 
trzeba wołać, aby się demokracya odrodziła, bo 
jest jakaś niemocna 1 nic jej me pomogły dwu- 
dziestoletnie wołania, wyliczył rozmaite potrzeby 
kraju, które wszystkie Koło Polskie oddawna 
już starą się zaspokoić i w części je zaspo- 
Że dążeniem tak jego jak i je- 


we Lwowie, ulica Trzeciezo Maja 5, poleca 


Polecamy Magazy jubilerski 


i zegarmistrzowski J. DAB 


dza Gwiazdhke i Woww 


go słuchaczów jesł to, aby gimnazyum cieszyskie 
upaństwowić, a na Bukowinie polszczyznę chronić 
od ucisku, odczytał niektóre ustępy programu 
skoncentrowanej demokracyi, komentując ich 
piękność i głębokość, a wreszcie oświadczył, że 
solidarność Koła Polskiego jest konieczną 

Mowę jego dosyć mdłą i pod względem 
formy nieudałą, przyjęto oklaskami. : 

Drugi przemówił p. Rutowski, a mówił 
z wielkim zapałem i nakładem krasomowsiwa. 
Jak p. Romanowicz bronił zaułkowej ekonomii, 
tak p. Rutowski poświęcił się cały obronie zauł- 
kowej polityki polskiej ma terenie wiedeńskim. 
Opowiadał o milionowych masach, które ująć w 
proste koryto postanowiła skoncentrowana demo- 
kracya, aby nie iść razem Z Czechami, bo Czesi 
nie chcą nam dać tego, czego żądamy od pań- 
stwa. Wprawdzie właściwie to Niemcy nam nie 
dają tego, ale i Czesi nie daliby, gdyby od nich 
zależała decyzya. 

Narzekał na politykę Koła, która nawet 
prawno państwowego stanowiska Galieyi dotąd 
nie ustaliła i zapewnił, że „liberale parteien” gi- 
ną i ginąć muszą tak u nas jak i wszędzie in- 
dziej na świecie, koniecznie. Dlatego to przyja- 
ciełe p. Rutowskiego i on sam postanowili zmie- 
nić przekonania „aby nie marnować sił całego 
społeczeństwa, a podać rękę masom pracującym. 
masom dążącym, masom czującym, ale niewie- 
dącym gdzie ich cel i koniec.“ : 

Podać rękę tym masom będzie mógł wtedy. 
gdy go Lwów wybierze posłem, a posłem powi 
nien go wybrać, bo tylko Lwów, nie zaś Żadno 
prowincyan.lne miasto może zainaugurować wiel- 
ką politykę „skoncentrowaną“. Koło Polskie jest 
potrzebne w Wiedniu, ale powinno być jedno, o- 
bejmujące wszystkich Polaków i dlatego statut 
Koła powinien być zmieniony 

O tej zmianie statutu mówił i p. Romano- 
wicz, ale ani on ani p. Rulowski me powiedzieli 
jakby trzeba zmienić ów statut, aby objął nawet 
p. Daszyńskiego, który przecież przez „Skoncen- 
trowany* organ uważany jest za doskonałego 
patryotę. a który stale tyłem się odwraca do 
wszystkich kłubów „polskich* a nietylko do Koła 
polskiego, bo ma swój międzynarodowy klub 
socyalno-demokratyczny. 

Ile z górnej mowy p. Rutowskiego więk- 
szość słuchaczów zrozumiała, trudno osądzić, ale 
entuzyastycznie jej przyklasnęła, poczem na wnio- 
sek jednego z obzenych prawie wszyscy przy- 
rzekli popierać kandydaturę tak p. Romano- 
wicza jak i Rutows»iego. 

P. Janowski zamknął zgromadzenie. zape- 
wniając, że kandydaci ci dadzą jeszcze spose- 
bność wyboreom do interpelacyi wszelkiego ro- 
dzaju. 

Tyfus uznano urzędownie za wygasły we 
Lwowie. 


Nowa poczta powsiaje 16 bm. w Siedli- 
skach pod Przemyślem dla Siedlisk, Karczmar, 
Jaksmanic, Pleszowic, Cykowa i Popowic. 

Kronika hrakowska. Krakowski telefonemat 
z 15 bm. donosi nam: Dziś rano o 6 umarł tu 
dr. Karol Pieniążek, adwokat i pierwszy wice- 
prezydent mie sta. Nieboszczyk liczył 50 lat, 0- 
zostawił żonę i 2 synów. Da prawości charak- 
teru i niepospolitych przymiotów osobistych cie- 
szył się ogólnym szacunkiem. Pod względem za- 
patrywan politycznych przechylał się do kierun- 
ku konserwatywnego. 

Urodził się w Trzetrzewinie koło Nowego 
Sącza, jako syn właściciela dóbr. Ukończył szko- 
ły i uniwersytet w Krakowie. Kancelaryę adwo- 
kacką otworzył w róku 1879. Do rady miejskiej 
wybrany 1884, pierwszy raz powołany na go 
dność wiceprezydenta 7 grudnia 1593 roku, dru- 
gi raz w r. 1898. Obowiązki te spełniał aż do 
śmierci. Był przewodniczącym sekcyi prawniczej 
komisyi wodociągowej. Był przewodniczącym komi- 
tetu muzeum narodowe o. Zwłoki jego mają być 
pochowane kosztem miasta. 

Fakt aresztowania tu niejakiego Puchały 
jest zwykłym drobnym wypadkiem aresztowania 
włóczęgi. Wprawdzie znaleziono u niego rewol 
wer, Puchała jednak tłumaczył się, Że me mając 
dachu nad głową, nosił rewolwer dla ochrony 
przed jakimś „tygrysem*. 

Krzyż na uniwersytecie. Telegram bu dape- 
szteński z 15 bm. donosi nam: Senat uniwersy- 
tecki obradował tu nad żądaniem pewnej części 
młodzieży akademickiej, domagającej się umie- 
szczenia krzyżów w auli i w salach wykłado- 
wych uniwersytetu. Prawnicy i teologowie byli za 
tem, medycy i filozofowie przeciwko temu. Jeden 
z dzienników donosi, że po gwałtownej dyskusyi 
uchwalił senat 5 głosami przeciw 3 krzyżów nie 
umieszczać. 

Wybory do sejmu  bukowińskiego. Z Czer- 
niowiec donosi nam telegram z 15 b. m: We 
wczorajszym wyborze uzupełniającym do sejmu 
z gmn wiejskich okręgu Stanestie wybrany zo- 
stał kandydat młodoruski Lewicki 73 głosami — 
ogółem oddano głosów 75. 

Rada ministeryalna w sprawie uhbezp'eczeń. 
Wiedeński tełefonemat z 15 bm. donosi nam: 
Wczoraj ukonstytuewała się piąta sesya przy 
bocznej rady dla ubezpieczeń w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Prezydent ministrów dr. 
Kórber wygłosił mowę, w którei wskazał na ko- 
nieczność dalszego rozwoju ogólnego ubezpiecze- 
nia i zaprowadzenia ubezpieczenia na starość 
i na wypadek niezdolności do praey. Dr Körber 
zaznaczył, że rząd przyszedł do przekonania, iż 
obok ofiar ponoszonych na ten cel przez samych 
interesowanych, także państwo musi przyjść 
w tej sprawie z materyalną pomocą. 

Kwaterowe oficerskie. Wiedeński telefone- 
mat z 15 bm. donosi nam: Dziennik rozporzą 
dzeń ogłasza w ostatnim numerze nową taryfę 
kwaterowego dla oficerów i innych gażystów, 
jakoteż podział gmin na 10 klas czynszowych. 
Nowa taryfa czynszowa ma moc obowiązującą 
do końca grudnia 1910 r. 

Pomnik Goethego — jak nam doniósł tele- 
fonemat wiedeński z 15 bm. — został w sobotę 
odsłonięty w Wiedniu w obecności cesarza. 

W odpowiedzi na przemówienie prezesa ko 
mitetu, który zajmował się wzniesieniem pomnika 

oethego, cesarz oświadczył, że chętnie przybył 
na uroczystość poświęconą czci poety, który przez 
dzieła swe stał się wspólną własnością wszyst- 
kich wykształconych ludzi. Cesarz wyraził uzna- 
nie tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
wzniesienia pomnika 

Francuskie ordery dla Austryaków za s8p"8- 
wy chińskie. Paryski telegram z 15 bm. donosi 
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nam : 
k,ńskiego dr. Rosthorn 
cznik okrętowy Winterhalder 
oficerskie 
Rosthorna, austro-węg. porucziik okrętowy Ko- 
larz i kilku austro-węg. kadetów okrętowycd o- 
trzymali krzyże rycerskie tejże legii. 


nosi telegram z 15 bm. został urzędownie ogło- 
szony w sobotę. Wydatki wyniosły 116'/, mihona 
frankow, dochody 114 milionów 456 tysięcy fr. 
deficyt 

franków 


Tageblatt zamieścił niedawno w wieczornem wy- 
daniu wiadomość, że dyrektor berlińskiej policyi 
tajnej von  Meerscheidi-Hullesem, skompromito= 
wany w procesie żyda Sternberga, zastrzelił się. 
Choć 
j wszystkie dzienniki poranne zamieściły zaraz 
zaprzeczenia, a nawet Berliner 
pisał, że dyrektor von Meerscheidt-Hull-sem wy- 
czytawszy tę wiadomość dostał nadzwyczaj sil- 
nego ataku sercowego, to jednak Berliner Tu- 
geblatt nie uznał za stosowne zamieścić odwo- 
łania. Co prawda, jest to stara „zasada“ wszy 
stkich dzienników żydowskich gonić za senzacyą, 
a choć często senzacya okaże się zmyśloną, ni- 
gdy nie zamieszczać sprostowań, chyba że grozi 
koza. To też berlińskie dzienniki antysemickie 
Staatsbürger Ztg. i Deut Tag. Ztg. coraz to 
większem cieszą się p wodzeniem Berlińczycy 
ostatecznie spostrzegli, że czytanie codziennie 
dzienników żydowskich dużo ma podobieństwa 
z piciem absentu lub paleniem opium. 


tych dniach córka zaoceanowego bogacza wstą- 
piła w związki małżeńskie z.. 
sowym. Ekscentryczna panna lubiła konie. Ba 
wiąc w Londynie chodziła po stajniach i tam 
poznała swego ukochanego. Ojciec jej z początku 
sprzeciwiał się, ale nareszcie zezwolił. Pan mło- 
dy otrzymał pieniądze na wyekwipowanie się 
i na przejazd do Nowego Jorku, dokąd podążył 
za swoją narzeczoną i wziął z nią ślub wobec 
najbliższej rodziny. 


małżeństwo 
Manchesteru a milionową panną Zimmermann. 
Młoda para połączyła się wbrew woli jej ojca; 
gdy przybyła do Nowego Jorku, w porcie cze- 
kał na nią papa z dwoma detektywami, którzy 
odprowadzili ją do pałacu p. Zimmermanna. 


łączyć. Cóż się jednak okazało ? Oto papa Zimmer 
mann, pogodzony już z losem, przedsięwziął środki 
ostrożności, aby osłonić — swego zięcia, albo- 


Przez cały czas pobytu młodej pary w New 
Yorku, pałac ojca był strzeżony przez policyan 
tów, którzy towarzyszyli też im w drodze do Ka- 
lifornii, gdzie państwo młodzi 


swoje rodaczki, które wolą „byle jakiego" Euro- 


powyżej, wyszły za mąż milionowa panna Adela 
Atler z Filadelfii 
Francuza i miss Lilian Langham z Louisville za 
Austryaka, barona Sternberga. 


czońych staje się, coraz większym. Czasy, w któ- 
rych wybór ten kosztował tylko 5 ct. na markę 
na list, którym donosił komitetowi wyborczemu, 
że wybór przyjmuje minęły już bezpowrotnie. 
l Lincoln już nie żyje, którego wybór kosztował 


Austryacki radca legacyjny poselstwa pe- 
i austrowęgierski poru- 
otrzymali krzyże 
a żona 


legii honorowej francuskiej, 


Bilans wystawy paryskiej — jak nam do- 


wynosi zatem 2 miliony 44 tysięcy 


Antysemityzm berliński. Żydowski Berliner 


wiadomość okazała się nieprawdziwą 


ocal Anzeiger 


Amerykanki miewają cudaczne gusty. W 


woźnicą omnibu- 


W tych czasach również zawarte zostało 
pomiędzy zrujnowanym księciem 


Młodzi byli pewni, że ojciec zechce ich roz- 


wiem otrzymywał listy anonimowe, grożące, Że 
książę będzie rozszarpany przez rywalów, któ 
rym sprzątnął z przed nosa bogatą „heritierkę.* 


spędzą miesiące 
miodowe Amerykanie oburzeni są w ogóle na 
„solidnego* Yankesa. W ciągu osta- 


pejczyka od 
oprócz dwóch wymienionych 


tniego miesiąca, 


za wicehrabiego de Bourcia, 


Koszt wyboru prezydenta Stanów Zjedno- 


75 dolarów. 

Wielkie wydatki elekcyjne rozpoczynają się 
od kampanii Granta w r. 1872. W r. 1878 przed- 
stawiciele obu stronnictw wrogich wydali razem 
800.000 dol. W r. 1896 przywódcy stronnictw 
wydali jyż 4 mił. dol. Zazwyczaj milionerzy ofia= 
rowujy znaczne sumy na poparcie wyboru swo- 
ich kandydatów, resztę zbierają wśród ogółu tak 
zw. „żebracy*. 

_Najzręczniejszym z nich jest republikania 
Jewell, który w r. 1896 w ciągu jednego dnia 
zebrał w Bostonie 175.000 dol W r. 1884 dwu- 
nastu bogatych ludzi dostarczyło Clevelandowi 
środków wzniesienia się na krzesło prezydyalne. 
Kampania z 1888 r. kosztowała czterech demo- 
kratów po 250 tys. dolarów, a w dodatku piąty, 
senator Calvin Brice pokrył deficyt w sumie 
200.000 dol. Najwięcej dał na, kampanię w roku 
1896 Vanderbilt bo 350.000 dol. W tym roku 
republikanie ponieśli większy koszt od demokra- 
tów. Najdrożej wynosi opłata mowców, którzy 
pobiejają po 75—150 dol. tygodniowo, a takich 
mowców jest cały legion w każdem stronnictwie. 


Żałobn» nabożeństwo na intencyę śp. Leona 
i Jadwigi ks. Sapiehów odprawionem zostanie 
staraniem dyrekcyi lwowskiego stowarzyszenia 
„Skała“ w kościele Maryi Magdaleny w ponie- 
działek 17 bm. o godż. pół do 9 rano. 

Z iwowskiego kasyna miejskiego. We śro- 
dę 19 bm. 0 godzinie 7 wieczorem odczyt dra 
Ludwika Finkla „Na przełomie dwóch wieków“. 
Bilety wy laje się od soboty 15 bm. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie- 
dziela 16 grudnia: Szkoła realna (Kamienna 3) 
godz. 5 prot. M. L tyński: Grecya nowoczesna i 
jej zabytki starożytne. Wrażenia z podróży nau- 


kowej. Szkoła im. św. Marcina (ul. św Marcina) 
godż 5 dr. Z. Pazdro: Organizacya rzemiosł w 
Polsce. 


Poniedziałek 17 grydnia: Szkoła ım. Staszi- 
ca (Skarbkowska 45) godz. 7. Prof. dr. K. Twar- 
dowski: Filozofia grecka, 

Wieczór humorystyczny daje artysta teatru 
Skarbkowskiego p. Jędrzej Lelewicz, który wła-. 
śnie wrócił z artystycznego tournée po Galicyi 
do Lwowa, we wtorek 25 km. na dochód zakła- 
dów brata Alberta Na program złożą się między 
innemi nowości: „Dyabeł w Galicyi* hr. Starzeń- 
skiego i „Pielgrzym z Palestyny* humoreska ze 
śpiewami. 

Z ruchu księgar skiego. Dr. Piotr Chmielow- 
ski przygotował obszerne siudyum o Henryku Sien- 
kiewiezu, które niebawem pojawi się na półkach 
księgarskich w nakładzie lwowskiego „Towarzy- 
stwa wydawniczego”. Towarzystwo to przygoto” 
wuje prócz tego szereg nowości, między którymi 
będzie znajdująca się obecnie pod prasą część 


| ERNESTA E 
druga pracy Romana Dmowskiego pt. Wychodź- 
two i Osadnietwo. Praca ta omawia rozwój osa- 
dnictwa europejskiego w koloniach zamorskich 
oraz pogląd na europejską politykę kolonialną. 
Również pod prasą znajduje się powieść p. E- 
dwarda Paszkowskiego „Podniebie* do której te- 
matu dostarczyło autorowi życie współczesnej in- 
teligiencyi polskiej. 
nia pierwszego wydania powieści Maurycego Zy- 
cha „Syzyfowe prace“ w najbliższym czasie uka- 
że się drugie wydanie tej pięknej powieści uta- 
lentowanego autora. 


puchowe wyrobu firmy Józef Schuster 
wie ul. Kopernika 5 Kołdry owe odznaczają się 
nadzwyczajną lekkością i trwałością (w cenie 16 
18 i 20 zł. sztuka) przytem 
przyjemne w użyciu, to też powszechnie są zale- 
cana dla osób starszych i osłabionych. 


nie. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, Alaski 
tresowane lwy morskie, foki, mors. Trudy B ie- 
gardy, zagadka. Marcaschant australska śpiewa- 
czka barytonowa. Trupa Wallenda, 
bozie cygańskim, Jarnitschew Zorelta, potpourri 
zoologiczne. La belle Sóphią ; 
Sandaros ludzie krokodyle. Trupa Kounard, sta- 
tuy marmurowe itd, Bilety wcześniej są do na- 
bycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola 
Ludwika 9. 


Wobec zupełnego wyczerpa- 


Gwiazdkową wystawę szkiców otwarto w 


salach lwowskie} wystawy sztuk piękoych. 


Nowością w wyrobach pościeli są kołdry 


we Lwo- 
są ciepłe i nader 


Kalendarz. 
W niedzielę 16 grudnia Adelajdy. — So- 


fonia. 


Wschód słońca 16 grudnia o godzinie 7 


min. 52, zachód o godz. 4 min. —, 


W poniedziałek 17 grudnia Łazarza bisk. 


— Warwary M 


Wschód słońca 17 grudnia o godzinie 7 min. 


58, zachód o godz. 4 min. 


OFIARY 
Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 


złoży} w naszej administracyi JO. książę Jabło 
nowski z Bursztyna 20 koron. 


Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie- 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 


życie w o- 


tancerka. Freres 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 
W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 


po raz pierwszy „Czerwona toga* sztuka w 4 


aktach M. 
Janiny. 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Za- 
czarowane koło* baśń dramatyczna w 5 aktach 
Łucyana Rydla. 

W poniedziałek „Nietoperz“ opera komi- 
czna w 3 aktach J. Straussa. 


We wtorek po raz pierwszy „Hajduczek* 
komedya w 4 aktach z powieści Henryka Sien- 
kiewieza „Pan Wołodyjowski“ przerobił na scenę 
J. N. Popławski. 

We środę „Nietoperz* opera komiczna w 8 
aktach J. Straussa. 

Najbliższą nowością będzie „Tragedye du- 
szyś dramat w 3 aktach Roberta Braeco, w prze- 
kładzie Łucyana Rydla. 

Przedstawienie „Zagłoba swatem* na ju- 
bileusz Henryka Sienkiewicza odłożono do sobo- 
ty 22 bm. gdyż w tym dniu równocześnie wszy- 
stkie polskie sceny obchodzą jubileusz Sienkie- 
wicza wystawieniem tej komedyi. ) 


Brieux'a z panią Rotterową w roli 


Obchód Sienkiewiczowski. 


Wieczór uroczysty na cześć Sienkiewicza w 
rocznicę Ż5-lecia jego działalności literackiej dą - 
ny był węzoraj staraniem lwowskiego „związku 
naukowo-literackiego* w sali „Narodnego Domu“, 
przepełnionej doborową publicznością. P. Adam 
Krechowiecki na wstępie we wzniosłych słowach 
przedstawił znaczenie działalności literackiej Sien- 
kiewicza dla narodu polskiego, poczem panna 
Marya Lanżanka rozp częła nader urozmaicony 
program odśpiewaniem  kompozycyi Giordaniego 
Z r. 1/48 „Caro mio ben‘. Ponieważ panra Lan- 
żanka przy wyrobionym snaku artystycznym wię- 
cej nacisk kładzie na deklamacyę w muzyce, dla- 
tego pieśni w jej interpretacyi nader pięknie 
brzmią i mogą dopiąć celu, przez kompozytora 
im wytkniętego. Za tratne odśpiewanie pieśni 
Griega, Liszniewskiego, Moniuszki, Niewiadom- 
skiego i Żeleńskiego obdarzono śpiewaczkę tę 
rzęsistymi oklaskami i kwiatami i zmuszono do 
nadprogramowego odśpiewania kompozycyi Cha- 
minade, Podobnie rzęsistymi oklaskami i mnó- 
stwem kwiatów obdarzono pannę Jokiszównę za 
odegranie pierwszej części koncertu (D-moll) Ru- 
binsteina i aadprogramowego utworu Griega 
„ Wiosna". Artyści dramątyczni teatru naszego p. 
Michał Tarasiewicz i p. Gustaw Fiszer, pierwsz 
wzorowem odczytaniem „Bądź błogóslawióniić 
drugi zabawnym monologiem „Sabałowa bajka* 
przyczynili się wielce do uświetnienia uroczyste- 
go obchodu. 

Najbardziej zajmującym dla muzyków był 
w wieczorze współudział orkiestry teatru miej- 
skiego, za co należy się uznanie dyrektorowi p. 
Pawlikowskiemu, który bezinteresownie oddał 
całą orkiestrę na usługi komitetu urządzającego 
wczorajszy obchód. Prócz akompaniamentu % 
koncertu fortepianowego, grkiestra ta wykonała 
doskonale dramatyczną uwerturę Miinchheimera 
(dyrygent p. Czelapsky) i dwa sonety Moniuszki 
(dyrygent p. Elszyk). Prof. Wolfsthal owacyjnie 
powitany przez słuchaczów, zachwycał wszystkich 
pięknym i jędrnym tonem w „Noeturnie* Chopi- 
na (w układzie Wilhelmiego) a następnie subtel- 
ną techniką i mistrzowstwem flażoletów w efe- 
ktownym „Krakowiaku* Niewiadomskiego (układ 
Wolfsthala) i nadprogramowym „Mazurku* Za- 
rzyckiego. (gł) . 

P. Krechowiecki, sam słynny  powieściopi- 
sarz, mówił o Sienkiewiczu tak mniej więcej: 
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Jeszcze nie przebrzmialo w duszach naszyci 
echo głosu Henryku Sienkiewicza, gdy. mówił 
nam o wielkopomnym cudzie Grunwaldzkiej wal- 
„ki. Głos ten był czystym dżwiękiem szczerego 
złota, wychodził z serca i myśli twórczej, więć 
do serc 1 umysłów wprost trafiał. 

Dziś przypadło mi w udziale złożyć . hołd 
Sienkiewiczowi za to, że od ćwierć wieku pod- 
nosi i krzepi serca narodu, że jest jego chlubą, 
że jaśnieje wśród brylantów tej korony, którą 
tysiącletnia kultura na czoło Polski włożyła. 

Rozkoszą jest wielbić wielkiego hetmana 
temu. który jest towarzyszem w jego chorągwi; 
rozkoszą tem dziś większą, że mówię o nim do 
tych, którzy go zarówno wszyscy Znają 1 kocha- 
ją, Że to jest tylko podział wzajemnych myśli i 
uczuć , 

I byłoby nie tylko rozkosznem, ale i łat 
wem to zadanie, gdybym mógł znaleść słowo tak 
potężne, któreby zamknęło w sobie i zwarło 
wszystkie szczere a piękne zachwyty, jakie Sien- 
kiewicz zbudził, wszystkie uczucia 1 myśli które 
on podniósł i uzacnił całą wdzięczność i miłość 
narodu za daną otuchę ` za pokrzepienie serc 
bardziej jeszcze niż za przysporzoną sławę. 

Z wierzeń, z tradycy:, 2 przeszłości ze 
sławnej a i z obecnych prądów i walk, nadziei 
i łez wziął Sienkiewicz skarby, ogrzał je wła- 
snem sercem, ożywił myślą twórczą, przetopił w 
duszy gorącej i hojną ręką rzucił je w tłum. 

I oto stał się cud.. Żywa stanęła przed 
nami przeszłość bohaterska w całym blasku swej 
świetności. Nie z cieniów, nie z błędów i występ- 
kow, nie z pogromów i klęsk, nie z matactw:po- 
litycznych i intryg składał Sienkiewicz swój 
obra lecz olśnił barwami tęczy wzniosłych po 
święceń i rycerskich cnót. Cienie, jeżeli są. to o 
tyle tylko, o ile wymagało tego artystyczne wy- 
kończenie, o tyle tylko, aby tem lepiej uwidocz- 
nić blassi. 

Promieni potrzeba memu narodowi! — 
rzekł twórca. I oto ponad rycerzami, śpiącymi w 
chwale na pobojowisku, stała się ogromna 
światłość... i 

Z poczucia tej potrzeby narodowej powsta- 
ła trylogia, powstali „Krzyżacy* powstał i ten 
wielki hymn na cześć apostolskiej, katakumbo- 
wej wiary „Quo Vadis“ — cały szereg książek 
„pisanych w niemałym irudzie, dla pokrzepiema 
serce", 

W niemałym trudzie — tak mówi sam twór= 
ca. Lecz być że to może, aby geniusz przema- 
wiał w utrudzeniu? U Sienkiewicza wszystko tak 
zdaje się łatwo, tak zdaje się jednym tchem mó- 
wione, że trudu nie widać. A jednak łatwiej 
jest sztuczną formą pokryć czezość i jałowość 
myśli, niż myśl głęboką oddać prostem, a tak 
właściwem słowem, by do każdego umysłu tra- 
fila: łatwiej sztucznem nagromadzeniem efektów 
wywołać przerażenie lub grozę, aniżeli w prze- 
czulonej duszy współczesnej obudzić zachwyt, 
lub rzewne, spokojne uczucia. W wynalezieniu 
takiego słowa, w wydobyciu takich oddźwięków 
w ludzkiej duszy, jest trud godny geniuszu, ale 
trud nie mały, który nie na czole tylko, lecz w 
sercu żłobi brózdy, który myśl twórczą wciela w 
odtwarzaną postać aby żyła jej życiem, drgała 
jej uczuciem, wszystkie jej pragnienia w siebie 
chłonęła, aż dopóki nie zdobędzie owego właści- 
wego a w prostocie swej potężnego słowa, dla 
oddania tych uczuć i pragnień. 

Niezbadane i tajemnicze są drogi, któremi 
dąży myśl twórcza. I nigdy nie będzie wiadomo 
jakim się dzieje sposobem, że jeden i ten sam 
fakt, który kronikarz sucho zanotował, a histo- 
ryk późniejszy z innymi faktami powiązał i w ca- 
łeści oświetlił krytycznie — że ten sam fakt w 
myśli twórczej poety staje się nagle całym dla 
siebie światem, pełnym życia i ruchu, pełnym 
barw i świateł i cieni. A myśl ta, dopóty w nie- 
małym trudzie pracuje, dopóki nie pierzchną 
mgły. przesłaniające obraz przeszłości, dopóki z 
martwych płócien lub z kilku rysów kroniki, albo 
z niejasnych słów pleśnią okrytego pargaminu, 
nie zejdą postacie żywe i wielkim głosem nie 
zaczną wołać w duszy twórcy : „Jesteśmy I* by 
potem z dzieł jego ku nam wołały: „Jesteśmy !* 

Przez Sienkiewicza tak przemówiła do nas 

zeszłość. A w niej nietylko ujrzeliśmy w całej 
swej powadze majestat królewski, nietylko wiel- 
kie znaczeniem i dostojeństwem, historyczne po- 
stacie. nietylko Wiśniowieckich czy Radziwiłłów, 
Czarnieckich czy Sobieskich nietylko tak stra- 
sznych  niszczycie:i jak Chmielnicki — lecz cały 
szereg mniejszych, więc bliższych. a bardzo uko 
chanych, bo szczerych, prostych i jasnych. 

Oto Skrzetuski, rycerz bez skazy, wzór Po- 
laka. oto Kmicic i Zagłoba i Bogun i Podbipięta 
i Wołodyjowski i Ketling i Jurand i Zbyszko 
1 ksiądz Kaleb -— oto postacie niewieście: Olen- 
ka i Helena i Krzysia i Danuśka i Jagienka — 
oto oni wszyscy Żywi i nam blisey! To już nie- 
tylko kość z kości naszych, to myśl naszej my- 
śli, to tętno naszych serce! 

Zbliżyły się do nas ich czyny, ich ideały, 
ich enota, a nawet to, co w naturze ludzkiej 
jest tak szczytnem, Że ją samą przewyższa, Że 
jej wszystkim sprzeciwia się instynktom, Że na- 
wet instynkt samozachowawczy zwalcza i po- 
gnębia, to co przekracza granice zwykłego po- 
święcenia, zbliżyło się i stało się dla nas zrozu- 
miałem — bohaterstwo. . 

Tu barw jaskrawych Sienkiewicz nie szczę- 
dzi; jakby nieraz przemocą wmówić i przekonać 
nas chciał: Tak było. tak być musiało i tak być 
powinno! 

Odwróćmy oczy od wielkich Sienkiewicza 
obrazów, a na chwilę skierujmy wzrok ku temu, 
który w myśli twórczej poety był protoplastą 
Skrzetuskiċh, 

To Zdanoborski, ubogi rycerzyk, który sam 
opowiada, jakp był w tatarskiej niewoli. Opo- 
wiada po prostu, niewyszukaną mową, a głosi 
dziwy. Wróg o nim mówi: „Żelazna dusza jest 
w tym człowieku!“ — on zaś sam wśród katu- 
szy słyszy głos: „Gnij się z bolu, lecz się nie 
złam!* I czuje się być „krwawej ziemicy synem 
wiernym“, czuje się być wobec pohańców przed- 
stawicielem siły krzyża, posłem od Stanów rze- 
czypospolitej na mękę delegowanym*; on wie, 
że tylko jego „ciało jest w niewoli, i gdy krwią 
gpływa. gdy pod nogami jego wolny rozpalają 
ogień, on wznosi głowę do góry i w stronę rze- 
czypospolitej zwrócony woła: „Widzisz, że ty 
mnie i słyszysz!” 


Ten rycerz niezłomny, ten więzień udręczo- 
ny najsrożej, który jest apostołem cierpliwości i 
wiary wśród swoich współtowarzyszów, który 
jest przedmiotem podziwu wrogów, a przed prze- 
mocą za żadne skarby świata, twarzą paść nie 
chce; który wśród najsroższych katuszy, ciałem 
pstępuje, nie duchem, - - ten wołający ku Ojczy- 


prze 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Grudnia 1900 Nr. 347. 


źnie: „Widzisz — że ty mnie słyszysz ?* -- był- 
by może nie do pojęcia w swej niezłomności, 
gdyby nie te pełne prostoty słowa, jakiemi Sien- 
kewicz przez usta jego przemawia. Tak było, tak 
być musiało —- i tak być powinno t... 

Zbliżyło się tedy do nas najszczytniejsze 
bohaterstwo i przeniknęło serca. Przemawia ono 
ku nam jeszcze potężniej z wielkich dziejowych 
obrazów. 

A w tem znaczeniu stają się one nie tylko 
genialnem dziełem natchnionego artysty i pisarza 
lecz wielkim, niepożytym czynem. — Sienkiewicz, 
w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu, stał się 
popularyzatorem nie tylko samych faktów dzie- 
jowych, lecz niezłomnej woli, rycerskich cnót i 
bohaterstwa... 

Takim jest pisarz historyczny. A jakimże 
jest w swoich współczesnych obrazach? Prze- 
dewszystkiem pojmuje on naturę ludzką, duszę 
człowieka, głębiej i szerzej niż kto inny. Zno- 
wu to wcielanie się zupełne w charaktery od- 
twarzanych postaci, znowu ten sam wysoki 
artyzm, żyjący prostotą a znajdujący zawsze 
właściwe słowo, znowu to w niemałym tru- 
dzie badanie tajników duszy. 1 dlatego to wszy- 
stko tak nam zrozumiałe i jasne, a takie peł- 
ne pogody i złotego humoru, takie chwytające 
za serce. Selim Mirza, Henryk, Nauczyciel ze 
swoim biednym Michasiem, Janko muzykant, 
Rzepowa, Hania, Bartek Zwycięzca i Połaniecki 
ze swą Marynią i Litka eteryczna i Anielka obok 
Płoszowskiego. przesuwają się w tej chwili przed 
oczyma naszemi, jak żywe postacie. 

Z wyjątkiem może jednego Płoszowskiego 
— owego współczesnego Petroniusza - którego 
rozumna a przeżyta twarz wychyla się ku nam 
raczej jako przestroga. niż jako rzeczywisty nasz 
typ, jako skomplikowane zbiorowisko rysów, pod- 
patrzonych w rozmaitych duszach, nie jako je- 
dnolity wizerunek polskiej duszy; wszystkie inne 
postacie, to znowu myśl myśli Raszej, to odczute 
tętno naszych serc... 

A jak głęboko odczute i jak zawsze właści- 
wem a prostem określone słowem, to znowu niech 
zaświadczy przykład z małego obrazu. 

Skawiński na pytanie: zkąd jest? odpowia- 
da: „Polak jestem .. A na pytanie co robił do- 
tąd? — odpowiedział: „Tułałem się“... I dodaje: 
„teraz potrzebuję odpoczynku“... 

Bo on ten Skawiński — zmordował się 
niemało w swem życiu! Oto krzyż z 30 roku. A 
ten drugi z wojny karlistowskiej; a ten trzeci, to 
legia francuska, a czwarty zdobył na Węgrzech. 
Potem walczył w Stanach Zjednoczonych; tam 
krzyżów nie dają... ale oto jest papier... w ata- 
ku na bagnety dwie chorągwie zdobył, przeszedł 
piechotą amerykańskie „pleny*, trzy lata służył 
na Wielorybniku... Nigdzie nie znalazł spokoju, 
bo to— „taki los“... i teraz latarnikiem być pra- 
gnie. 

Czy w:tych niewielu słowach, czy w tym 
strudzonym Polaku, który tułał się. zdobywając 
obce krzyże, a nigdzie spokojności nie zaznał czy 
w tym latarniku, którego myśl jest zadumanierz:, a 
ndsza przepojona taką tęsknota, że rozdziera się 
bolem na widok szarych ptaków, podobnych do 
wróbli i śniegu na górach, lub na dźwięk nuty, 
podobnej do słyszanej niegdyś, — czy w tym zmor- 
dowanym, któremu zdaje się, źe największem 
szczęściem jest— nie tułać się,—czy nie widzimy 
wielkiego dramatu, który nam tak bardzo jest 
bliski? Czy to nie wymowna karta z ksiąg Piel- 
grzymstwa ? 

I słyszymy to krwawe pytanie, brzmiące 
nieustannie w duszy tułacza: „Czy pamiętasz?“ 
Widzimy obrazy ukochanej a jedynej ziemi, prze- 
suwające się przed oczyma latarnika, zgubionego 
tam.na wieży, wśród fal oceanu... I rozumiemy, 
dlaczego on i tam upragni« nej spokojności nie 
znalazł; dlaczego porwał go znów wicher, by 
nim jak liściem rzucać po lądach i po morzach, 
bo to „taki los!“ — I gdy ów latarnik znów je- 
dzie na statku w mglistą przestrzeń Oceanu, zda- 
je się, że słychać ów głos beznadziejny pełen 
tęsknoty: „Jedźmy nikt nie woła l..." 

Ąle ów latarnik wśród tęsknoty swej stał 
się mistykiem i zdawało mu się, Że wszystko co 
go otacza, to „jakaś wielka jedność i jedna, 
ogromna, tajemnicza dusza; on zaś sam po- 
grąża się w niej i czuje ową duszę, która żyje i 
— koi się.“ 

Słusznie powiedział Szujski, że „stopień i 
miara twórczego ducha narodu najwyraźniej ob- 
jawia się w literaturze.“ My zaś, bez tułaczego 
mistycyzmu, czujemy wszyscy w tej chwili, że 
oddając hołd Temu, który ten stopień i miarę, 
w ćwierćwiekowej pracy podniósł do szczytu —- 
że nie my sami nadajemy mu ten. hołd, że ota- 
cza nas jakaś wielka jedność, ogromna dusza —- 
dusza twórcza narodu. 

Nie my sami oddajemy Mu dziś hołd! Roz- 
brzmiewa w nas i pośród nas w tej chwili głos 
uroczysty, proporców szum i archanielskich skrzy- 
deł szelest głos tych wszystkich, którzy prze- 
szli w ziemskim żywocie, ale nieśmiertelni są; 
którzy również w niemałym trudzie „śpiewali so- 
bie a Murom“ — na chwałę narodu | 

Wielki Jan Kochanowski raduje się dziś, 
że nadszedł już ten wiek, w którym wedle je- 
go słów: 

Wzpbudził takiego ducha Bóg w pewnym czło- 


[wieku, 
Który wsze zacne sprawy swojem piórem 

[złotem 
Będzie chciał światu podać tak, iż nigdy 

[potem 


Imię Jego nie zgaśnie, aņi uzna końca... 

A oto mistrz nad mistrze. którego pieśń 
uszła cało i coraz silniej w duszach naszych 
dźwięczy — oto On wyciąga dłonie i „kładzie je 
na gwiazdach jak na szklanych harmoniki krę- 
gach“... I zdaje się mówić do Sienkiewiczą : 


Ty mocy swej nie wziąłeś z drzewa Edeń- 
[skiego... 

Nie z ksiąg, ani z opowiadań, 

Ani z rozwiązania zadań, 

Ani z czarodziejskich badań... 

Tyś się twórcą urodził l... 


I brzmią dalej potężnie głosy i Juliusza i 
Zygmunta — brzmi cały chór głosów „dźwiękiem 
dźwięczniejszym, niż dźwięk ssan przez uszy“... 
l płynie duch od stepu i śpiewa gęśl Bojanową 
w cześć Tego, który sprawił, że oto nadszedł 
„dzień zapału i łzy czucia znowu płyną“... 

Aż stała się wielka cisza, pełna czci. — Al- 
bowiem mówi ten, który najpierwszym był pro- 
rokiem i nauczycielem narodu — mówi Skarga: 

„TYŚ miłosierdziem i staraniem nędzę ludź= 
ką odgonił... więc wszystkiej tej Korony, to jest 
ludzi i dusz —- ile jest w Polszcze, w Litwie, 
w Rusi, w Prusiech, w Żmudzi, w Inflantach. — 


oczy się do ciebię zwracają. Tyś rozum i głową 
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narodu; tyś jako góra, z której rzeki i zdroje 
wyiryskają. Podniósł cię Pan Bóg wysoko dla 
ludu, abyś mu sprawiedliwość i pokój, który od 
Boga bierzesz — dawał.“ 

Tak! — Otacza nas dziś wielka jedność i 
olbrzymia dusza Narodu, w której nasza pogrąża 
się i koi.. I takie jest dziś „obcowanie świętych“ 
— obcowanie duchów twórczych na Henryka 
Sienkiewicza cześć |... 


Sejm węgierski. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt, 15 grudnia. 

Sejm węgierski uchwalił wczoraj prowizo- 
ryum ustawy wojskowej, odrzuciwszy wprzód 
wniosek urządzenia samoistnej armii wę- 
gierskiej. 

W toku dyskusyi oświadczył prezes gabine- 
tu Szell, że konstytucya w Austryi nie przestała 
istnieć a tylko działalność parlamentu częściowo 
ustała. Natychmiast po zebraniu się austryackiej 
rady państwa będzie jej przedłożonem prowizo- 
ryum ustawy wojskowej, która albo w sposób 
parlamentarny, albo też w inny sposób konstytu- 
cyjny będzie załatwioną. Węgrzy mogą spokojnie 
i cierpliwie czekać na sanacyę stosunków polity- 
cznych w Austryi, dopóki nie cierpią na tem in- 
teresa węgierskie. 

Po przemowie prezydenta ministrów cofnął 
dep. Ugron swój wniosek, wzywający rząd, aby 
węgierscy oficerowie armii wspólnej tylko w okrę- 
gach węgierskich byli stacyonowani oraz inne 
wnioski, mające na celu wyodrębnienie węgier- 
skiej armii. 


S eJ Ye 
(Tel. „Gaz. Nar.“) 
Praga 15 grudnia. 
W komisyi budżetowej sejmu czeskiego 
omawiano wczoraj sprawę subwencyi dla niemie- 
ckiego teatru. Przewodniczący Fryderyk Schwar- 
zenberg złożył oświadczenie, że uchwała komisyi 
budżetowej, aby przyznać niemieckiemu teatrowi 
podwyższenie subwencyi w kwocie 87.000 koron 
nie może być zachwianą przez poprzednią uchwa- 
łę wydziału krajowego i sejm ma tu rozstrzygnąć. 
Wydział uchwalił czteromiesięczne prowizoryum 
budżetowe, wedle którego podatki krajowe pobie- 
rane będą w dotychczasowej wysokości Wydział 
uchwalił także zaciągnąć pożyczkę krajową w su- 
mie 8,000.000 koron, a to dla wzmocnienia stanu 
kasy wydziału krajowego. 
Wiedeń 15 grudnia. 
Sejm dolno austryacki uchwalił półroczne 
prowizoryum budżetowe. Następne posiedzenie 
we wtorek. 
Budapeszt 15 grudnia. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia sejmu węgierskiego postawione było 3 
czytanie ustawy wojskowej. Poseł Ratkay zażą” 
dał wyliczenia członków izby. Prezydent uczynił 
temu zadość; przyczem stwierdzono brak kom- 
pletų izby i posiedzenie zawieszono. 


Telegramy i telefonematy. 


Konstautynopał 15 grudnia. 

Porta wezwała powtórnie swych po- 
słów zagranicznych dworów, aby dokłae 
dnie śledzili kruków komisarza Krety ks. 
Jerzego greckiego u mocarstw. O ile do- 
tychczas słychać ks Jerzy nie znalazł u 
żadnego z mocarstw poparcia dla swych 
planów. W szczególności ani Rosya, ani 
Anglia, ani Francya nie zachęcały go do 
przeprowadzenia planów, zmierzających do 


oderwania Krety od Turvyi a przyłączenia | 


do Grecyi 
Madryt 15 grudnia. 
Aresztowano lu redaktora dziennika 
„Pais“. Dzienniki zapowia iają burzliwą 
dyskusyę z tego powodu na dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów, 


Kriiger w Holandyi. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Hog- 15 grudnia. 
Królowa Wilhelmina zaprosiła wczo 
raj prez. Krigera na obiąd w kółku ro- 
dzinnem. Centralny komitet niderlandzkiej 
Ligi pokojowej wystosował do królowej 
adres z prośbą o podjęci- przez rząd ni 
derlandzki inicyatywy, aby mocarstwa — 
zgodnie z uehwałami konferencyi pokojo- 
wej w Hadze interweniowały na rzecz za- 
kończenia wojny w południowej Afryce. 


Anglia i Transvaal. 
Tel. „Gaz. Nar.4) 
Londyn 15 grudnia. 
Podług telegyramów lorda Kitchenera 
z Pretoryi Boerzy 13 bm „takowali miej- 
seowości Lichtenburg, Bethleem, Vreede i 
Vryheid, jednakże bez powodzenia. Jene 
rał Boerów Lemmer został koło Lichten- 
burga zabity. 
Loyrenzo Marques 15 grudnia 
Sytuacya w Komatiport jest poważna, 
Boerzy w sile 1500 ludzi znajdują się w 
bliskości 1 należy oczekiwać ataku z ich 
strony na Komatiport. Konnicaj angielska 
wyruszyła do Sabieł. Wszystkim oddzia- 
łom wojsk kazano być w pogotowiu. 


do użycia 
pięknych pań 


Angiii, żeby Chińczycy przed rozpoczęciem 
ostatecznych rokowań musieli oświadczyć, 


Londyn 15 grudnia. 

Lord Kitchener telegrafuje z Preto- 
ryi: 2500 Boerów pod wodzą Delareya 
i Bayera zaatakowało wczoraj nad ranem 
na górze Magaliesberg wojsko angielskie, 
którem dowodził generał Clement. Clement 
cofnął się do Hekport, po bardzo zaciętej 
walce. Anglicy mieli 5 oficerów zabitych, 
o innych stratach brak wiadomości. 


sondy» 15 grudnia. 

Około 800 konnych żołnierzy odnły- 
nie ziąd z początkiem stycznia do Afryki 
południowej. Z Malty ma tam także odejść 
około 400 ludzi. 

Wedle doniesień „Kvening Standard* 
zmusił generał Knox Deweta do bitwy, 
która się jeszcze wie skończyła. Wielu 
Boerów dostało się do niewoli. 

Łomiym 15 grudnia. 

Depesza lorda  Kitchenera donosi 
z Pretoryi 14 bm: Jenerał Olement przy 
wiódł swe siły wojskowe bez oporu do 
Komudonck. poniósł jednakże ciężkie stra- 
ty; 5 oficerów i 9 żołnierzy zabitych, 18 
oficerów i 555 żołnierzy brakuje, między 
nimi cztery kompanie fizylierów nortum- 
berlandzkich. 


Waen 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Pekin 15 grudnia. 
Lihunczang i ks. Czing donieśli po- 
słom urzędowo, że otrzymali już doku- 
menta, uprawniające ich do rokowań w 
imieniu Chin. 
N+wy Jerk 15 grudnia. 
Według doniesień „Herolda“ z Wa- 
szyngtonu. zgodził się Hav na propozycyę 


że przedłożone im warunki przyjmują 
Londyn 15 grudnia. 
Na wniesiona w izbie niższej interpe- 
lacyę co do załatwienia kwestyi chińskiej, 
odpowiedział Balfour, że rokowania dotar- 
ły już do tego punktu, iż można się spo- 
dziewać zgody wszystkich mocarstw. O 
powrocie cesarza i cesarzowej wdowy do 
Pekinu nie rua rząd żadnej wiadomosci 
Leadyn 15 grudnia. 
„Times“ donosi z Tokio, że rzad i na 
ród japoński pragna szczerze zawarcia po 
koju z Chinami i utrzymania całosci pań- 
stwa chińskiego. Najlepszym tego dowo- 
dem jest to. iż Japonia. przystąpiła bez 
żadnych zastrzeżeń do angielsko niemie- 
ekiej umowy. 


Wiadomości g ełdowe. 


ł'iwów, dnia [5 Grudnia 1900. 


Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Lndwika 
po 200 zł. m. k. 424: —- do 430:-—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531-— 54] — 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 630:— do 650. .. 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. 
150 zł. 

Li-ty zas awna na 100 zł}: Banku hipot. ga! 
49a koronowe 90.— do 90:70. 5%% z 100/, prem, 
109:30 do 110:—. 4!/5%j, los w 50 latach 98-30 
do 99:—. Banku krajowego 41,4 los. w Śl latach 
98:50 do 99:20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
latach 92-— do 92:70. Towurz, kredyt. gal. ziem. 
49, (I. emisya) 92:50 do 9320. 40/, los. w 41 
latach 98-20 do 98:90. 4%/, los, w 56 latach 91-20 
do 91:90 

Obl:z: za 100 zł. Gali 
nego 40,. 9570 do 96:40. *owińskiego fun- 
duszu propinacyjuego 59, 10050 «  —'— Kom, 
ban. kraj. 5% w. a. I. em. 100:50 do 101:20 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 102:— do ; 
41,0, 98:50 do 99:20. 4, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92:— do 92:70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 77:50 do 79 50 
Losy miasta Stanisławown 145— do — ~, 

Monety. Dukat cesarski 11:80 do 11:50 Na- 
leondor od 19:10 do 19:40 Półimperyał —*— do 
-—. Rubel rosyjski srebrny 2:58:— do 2:57:—, Ru- 
bel rosyjski papierowy 2:58.50 do 2.55-70 10.) marek 
niemieckich 117:40 do 118—. 


Wiedeń 1. 15 grudnia. (Telegram Grazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy 0d godz, 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zukł. kredyt. 675'—, 
węg. zakładu kredyt. 680 , Anglovanku 271'--, 
Unionbanku 548— Banka dla krajów korouny h 
40750, Bankvereiun 464 50, Bodeucreditu 885: —, 
Gal. Banku hipot. *—, kolei państwow. 666 —, 
kolei południowej [11*—, tramwaju A. 252*—, R 
240:—, kolei Elbethal 470'—, kolei północnej 
61:90, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 443:50, 
Rima Muranya 49] , pragskiego towarz. żel. 
1710, fabryki broni ——, tureckie tytoniowa 
295: —, oblig. węg. indemniz. 91:40, reurs majowa 
98:35, austr. renta koronowu 9835, węg. renta 
koronowa 92:10, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk 
91:40, 4-procent. listy banku krajow. 92 —, 41,, 
procent. listy banku krajow. 98'50, 4-pracent listy 
banku hipotecznego 89.50, 4!/,-procent. listy bankn 
hipotecznego 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
109-50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95-85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:35, 
4- procent. pożyczka in. Lwowa 88'—-, losy tureckie 
107:—, marki 117:60. ruble 254-50. 

— Berlin d. 15 gruduia. Zamknięcie giełdy 
Banknoty austryackie 84 90 (podług obliczenia pro- 


centowego). Spirytus 4490, Austryackie kredyty 
'— , Disc. Commaudit -—'—-. 


funduszu ;,ropina- 


— Paryż d. 15 grudnia, Giełda wieczorna. Trz» - | 


procentowa renta 102-—. Mąka 26:10 
— Frankfurt d. 15 grudniaa, Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 211:60, Kolej państwowa 
: Alpiny —-—, Disconto 177:90, Laura 


202-50. 


poleca 


WOLF CZOPP, Żółkiewska 2. 


48: 


Z rynków towarowych. -_ 


Lwów dnia 15 grudnia. 


(Przedruk z urzędo- 
Gazety Lwowskiej) : 14.8 


Pszenica gotowa 14:80 


wej 


do 15*—, pszenica gotowa nowa 14-20 d A 

żyto A 12:50 do 18-—, ouiaóy 
miny 12:40) do 18: - 
do 12-90, owies na terminy 11:50 do 12°— 


i Żyto gotowe na ter- 
» owies obroczny gotowy 12-20 


czmień pastewny 10— do 1l'—, jęczmień b 4 
12:50 do 13:40, groch do Pa) Chaty 14:50 80 
24—, wyka —'—, do —'—-, nasienie lniane —— 
do —-'—, nasienie konopne —*-—., bób —— do 
—'-- bobik 11:60 do 12:40, hreczka —— de 


, koniczyna czerwona galicyjską 110-—- do 
180 —, biała 70— do 120-—, tymotka 38'—- do 
- szwedzka —'— do - *—, kukurudza stara 
do —'—, nowa —'— do —*—, chmiel sta- 


n 


ry —— do ——, nowy za 65 kilo —"— do 
— —, rzepak 26:50 do 27*—, groch pastewny 
12*— do 13:—. 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 3550 do 
6:— na terminy 3250 do 38'—, warranty —--'-- 


-- Wiedeń d. 15 grudnia. Cukier (spokojnie) 
24:45 do —'--, Nafta galicyjsca 39:85 do 41:35, 
Spirytus 42*— do —'—. 

Wiedeń dnia 15 grudnia. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:66 do 7 67, 
żyto na wiosnę 7°57 do 7:58, kuFurudza na listopad 
0:— do 0:—, na maj-czerw. 5'12 do 5'18, owies 
na wiosnę 5'88 do 5'89, rzepak na styczeli-luty 
0:-- do 0*—, sierpień-wrzesień (*— do 0:—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0*— do 0'—. 

Usposobienie spokojne. 

Stan powietrza: mgła. 


Budapeszt dnia 15 grudnia. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 785 do 7:36, 
na pażdziernik 7:52 do 7:58, żyto na kwiecień 7*T5 
do 7:16, owies na kwiec 5'59 do 561, kukńrudza 
na maj 4'81 do 4:82. ` 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie słabe. 

Stan powietrza: piękna. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. | 
Kraków d. 14 grudnia. 


Usposobienie handlu zbożowego nie uległo 
w ostatnich dniach prawie żadnej zmianie, a na 


targu tutejszym dzisiaj obroty były ograniczone, 
lecz dotychczasowe ceny utrzymały się. * 


Płacono: pszenicę białą od 8:10 do' 8:44 K-: 
nową —*— do —'-- kor. pszenicę czerwoną- 8" 
do 8:35 kor. pszenicę żółtą 8:— do'8:35 kar. 
żyto /*— do 7:80k.żyto nowe — — do — — k, 


jęczmień browarny 6'50 do 7:25 kor. na kaszę 
6:— do 6:30 kor. owies 6'50 do 6'75 kor. 
rzepak —'*— do —'-- kor. konicz czerwony 
—'— do — kor. konicz biały —'‘— do —'— 
kor. kukurydza —'— do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


A na 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


- 


Dr. Bronisław Błażejowski 


adwokat we Lwowie 
przeniósł kancelaryę pod 1. 3 Łyczakowska. 


Specyalista w chorobach ocznych 


|IDr. Leon. Gruder 


b. el. asystent, pierwszy. operator i demonstrator 
na klinice ocznej radey dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26 


Pierwsz. w Austryl ręczha szwedzka le- 


cznica (gimnastyka bierna i odporna masaż i 
elektryka) E * 


Dra Jozefa Dukieota. 


w skrzywieniach, wątłej budowie, 1 reumatęzmnie, 
nerwobolach (ischias), porażeniach, nieczynńności 
kiszek, upartej blednicy, zbytniej otyłości, osła- 
bieniu, niektórych chorobach kobiecych W 
ciepieniach serea i tętnie i i d Prospekta na 
żądanie. — Lwów, Słowackiego 16. 


Daleko mnie; "ezużytecznvch eacek ku- 
powano y dieclom na gwiazd.ę, gdyby ze- 
chcieli rodzice przeczytać bardzo ciekawy i bo- 
gato ilustrowany cennik sławnych Richtera ko- 
twicznych skrzynek budowlanych. Zawarte w nim 
listy zadowolonych rodziców i poważnych uczo- 
nych „otwierdzają jednomyślnie, że nig"ma 'ep= 
szej Í l: wu:szej zabawki od kotwi ch skrzy- 
nek budowlanych; sławny pedągóg %wajcarski 
mówi o nich dosłownie: / „zastępują gały skład 


.| zabawek“ i kończy temi słowy: „w każdy dom 


szczęśliwych rodziców wprowadzić je potrzeba !4 
Sądzimy. że warto kartą korespondencyjną zażą- 
dać od firmy F. Ad. Richter 6 Cie. w Wiedniu, 
I. Operngasse 16, n'wego ilustrowanego cennika 
Ponieważ najnowsze wydanie zawiera dokłądny 
opis nowego bardzo korzystnezo systemu do- 
pełnień, przeto powinóiby wszyscy ci, którzy już 
skrzynki budowlane posiadają, w celu sprowa- 
dzenia tego cennika, napisać czemptędzej kartę 
pocztową. : 


Z zzz 


SES OINIEBS SESJE" RP ACRE 


SAPOMENTHOL 
(Masó Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu BU- 
GENIUSZA NATULI aptekarza w RA- 
DOMYSLU koło TARNOWA. 
Dostać można w każdej większej ap- 
tece po ceniè: słoi> próbny 1 Kor. 46 hal. 
' słoik duży 5 Kor. 
„Celem ochrony przed naśladowniet- 
wami, proszę żądać wyraźnie: . $apomen- 
thoju wyrobu Eugeniusza Matujji*, 


—.. 


1 g 


poleca nowo otworzony Magazyn specyalnych nowości 
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Mil (l N | Korzystno 

> 
„WOJ JIJBKIG | uboczne zatrudnienie | 3 Ditt 
paańse Laeigiokniejsze wapaniala ila-| | znajdą odpowiedni panowie E m G.LK.NADWORNI DOSTAWCY 
mielkie tablice krojów, wykona” a priez „Oster. - Ungar. - MERCUR Budapeszt) * z 
SE sin anaa E Bi 3 > CGOSFING - (GRAZ 
dwartalnie tylke 90 et, (1 kor, 80 hal. a B= dk) =. || 19 R. 23 ze 3 m0. G W. M M --_ km a S 
rocznie 3 zł. 6 ot. Obecnie drukują „Mo- =] Co 


MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


dy paryskie“ przystępnie bardzo ułożoną Łyżwy para 
zł 


uukę kroju sukien i bielizny. Prenu-|Harifax dobre 


z: 54 de r. 1:20 
o prym ly, aa lie data nadia, ; M0 i. A a Ac 
gi 10. P żądani uh lifax nikl. szorokie noże . ż s— Świeży transport znakomitej EH. HEIM, nik nadworny dostawca ; <D ERRA JD. 
mera okazowe na Żądanie Ir PAURSAGI . z n? i A 
(„lh Halifax damotie klown >» zafderbaty chińskiej| w Wiednia — Dóblinz, w Wiedniu, l., Kohlmarkt 7, ł M à 
Halifax systemu Jackson Heines „ 550 otrzymał i poleca w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7. M Ekstrakt mięsny 
; 8 Tann A : > , 5 Q = i EE 
Droe Ns UEŁEOSZEDNAEA Merkur on Sia, aj Fryderyk Szubuth i Ska|Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 70 dawnażiiieódnicdy jako otrozd  O0 
po 1 eti od wyTwzu. Nurmis niklowane szerokie noże „ 5%0 Lwów, Rynek l. 45. ozona na wszystkich wystawach. k Je p çany 
laekse1 H Ines niklowane . . „ 550UWAGA. Z powodu naśladowania opako- i k — - c s Crepi kupega + wadi ii Pe ki ANI 
3 a k ines. nii AET =: a N k t ( IT i ; ież i mięso bardzo dobre 
"SZYNKI amerykańskie do siekania PB wta noże kia = = ; e E E a (ZNA (MI AAO I6L6 0 l b M alld il i 0 | ù i AN na A w każdej PS rodzinie kładą 
mięsa po złr. 3—, — Sita włosian: |Rzemyki para . . ct znakiem nadal sprzedawać będę. to utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i do główny nacisk. 


oczwórne >» p zecierania mięsa po I — 

"80 i 1'60 złr p le a Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we I wowie, sla: Kapital- 
ny (n prze iw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego 


poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitulny 1. 1 


(naprzeciw katedry). 


Filia; Tarncpol plac Sobieskiego. 


Ażeby mięso soczystem uczynić, wkłada się 
go zamiast do zimnej, do kipiącej wody na 
ogniu i w tejże wodzie trzeba je gotować, a 
gdyby przez to rosołowi brakowało na mocy, 
dodać ekstraktu mięsnego Liebig'a. 

Trzeba uważać na to, ażeby dostać tylko 
prawdziwy Liebiga Ekstrakt mięsny, a poznać 
o łatwo można po niebieskim podpisie 


Proszę żądać Herbatę z Chińczykiem wentylowania. 


Dla mieszkań, sskół , biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 
wolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 
paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi, 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


MEIDINGER-OFEN 


Niezrównanej dobroci 


Maszyny 


do szycia 
i haftu 


ZINGERA 


Nożne oć 27 do 65 złr. 
Ręczne od 25 do 48 złr. 
Warunki spłaty przystępne. Gotówką 10 
procent taniej, — Nanka szycia i hattu 
ezpłatna. — Cennik. na żądanie gratis. 


AMERD'! NER (strzelec fachowy) żo- 
żonaty, bezdziatny, chlubne świadec- 
twą, szuka na ordynaryę lub tylko żonie 
EA i opał. £askawe zgłoszenia 
amerdyner. Lwow, Polna 1z. 47 


Ostrzegamy przed naśludowauiami 
powołując się na nasz znak ochron 
ny lany w śradku drzwi od pieca. 


HEIMA PIEVE HESTIA 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żuźli. 


HEIMA kominy do ogni trwałych dymożercze 


z pnie, hominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 
Stosowne na każde paliwo. 385 


100 — 300 zir. 


nu ?ł w 


GRZE SKIEGO 4, Zaras do wynejęcia 
6 pokoi z wielkiemi wygędami. 


pół i A aiezrównanej do- 
20 ct. kilo KAWY broci aromaty- 
j, do nabyci i 
mna mta LEONATda Soleokiego 
Lwów, Batorego 2 — Filia, nlicą Zielo 
na |. 4 — 5-kilowe woreczjjł franco wy* 


sy 
Zgłoszenia do LUWWIG OSTER- 
REICHER VIII Deutschegasse 8 Bu- 
danest, 


w poprzek etykiety. 


syłam do wszystkich miejscowości. WF „JAN LAURUK. i KKaloryfery | Oentralne opniania 
Noro! kołdry Packowe r J > Pavugi Eo, mechanika Tuom W oaii trawiące dym. | wszelkich systemów. 
md nadzwyczajni: trwałe lekkie mówiące" Hareeń= Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze E Ea aT "| 
i cepłe, zalecane dia chorych lub osób skie kanarki w Em Prospekta i eenniki darmo i opłatnie. G. N. 2/12. mF Niesłychanie tania cena! WR 


starszych, sztnka 16, 18 : 20 zł. Kołdry 
na węłnie owczej lnb bąwełn © począwszy 
od 4 sł. — Materace włosienne począw- 
szy od I4 zł. za trzy podaszki poleca 
Spetyalna pracownia kołder i materaców 
JOŁ SCHUSTER, Lwów. Kopernika 5 


dz'eń i przy świe'le 
śpiewające 5—10 zł. 
Ptaki przeróżne. 
Najwięk-zy wybór! 
n.ezwykłych Małp 
12—15 zł. Rybki 
do akwar um. Psy 
puchacze. Amato- 
rzy zwierząt zn jdą 
tu największy wy- 
bór i po najtańszych 
cenach 


Serwis porcelanowy biały 
na 6 osób — 30 sztuk 


tylko 5 złr. 50 ct. 
yt Złożenie: 6 talerzy głębokch, 12 płytkcih, 6 desero- 
3 wych, 1 waza, | sosierna, 1 półmisek owalny | półmisek 
okrągły, 1 kompotierka, I solniczka. 
Serwis z dekoracyą w kwiaty 
na 6 osób, złożenie jak przy białym 


30 sztak tylko 7 złotych 90 centów 


Przez sprzedaż pra- 
wnie ustanowio- 
nych 
Oryginaluych 
losów 


Richtera 


) kotwiezae skrzynki buiowlane 


9 są dla dzieci najmilszą I najlepszą zabawką, jaką 
9 im wogóle podarować można. 


Richtera kotwiczna skrzynki bu- 
dowlane mogą być każdego czasu przez 
skrzynki dopełui"jąca systematy znie 
powiększane przez co zyskują podwój- 


yarm gvspedareki w Odnowie potrze- 
buje ząraz hontroiora w sile wieku, 
energicznego z taktem, posiadająceg « dłuż- 
szą praktykę gospodarczą, obeznanego 
z chowem inwe fa za, prowadzeniem ra 
chanków fol aneznych i kores,7ndencji) * 


| Sprzed»ż zwierząt 


s władzami jako przełożeny obszaru dwor-|D. FINDEIS, Wien I, Wolłzeile 25 N. s ; ; Serwis szklany gładk 
E We ay ami ar E So moj AB DE Baca rj MUC 

i i ó t jwi aiwnis o mo + 
a odpisom ńwiaaect przesyłać należy dojseła także przy największem «iwnis pod JEJ 1:/, 3, 31/4, 41, 6—10 keron i wyżej tylko 3 zir. 60 st. 


firmy istnieją 
cej od 1866 r. 
Wechselha ns 


saragdu aE w Odnowie o. p- 
Kników. Podania nieuwzględnione pozo- 


staną, bag. odpowiedzi. 


gwaranoyą do każdej miejscowości. 


N. 413.  Cennix 20 h. we wszystkieh lepszych składach z ; Złożenie: 6 kjeliszków do wina większych, 6 mniej- 


C. k, kapitan w pensyi, silny, 
zdrów, od lat 5 zarządca jednego 
s większych majątków, ukończył 
wyższą szkołę gospodurską w Wie- 
dmu, obznajomiony prakiycznie i te- 
osetycania. we wszystkich gałęziach, 
gospodarstwa, Życzy, subie zmienić 
dotyęhczasowa miejęce, — Łaskawej. 
agloszenia nprasza pod adresem : 


Stefan Walter 


w Sadagórze (Bukowina). 


Marka ochronna: Kotwica 


Z RICHTERA apteki w PRADZE, 
uznane ogólnie jako najdeskonal- 
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptekach po 
cenie 80 szel., Kr.1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulu- 
bionego środka domowego należy 
i przyjmować tylko oryginalne bu- 
telki w pudełkach z naszą mar- 
ką ochronną „kotwioą” z apteki 
"Richtera, wtenczas można być 
pewnym, że się otrzymało prepa- 


Baczność! 


Rozsyłkę moich 
harceńskich ka 
aarków z 1900 
jnź rozpocząłem 


Kanarki 


z Harcu 
niezmordowane 


Paryż 1900 
złoty medal. 


zabawkami do nabycia; należy je iki i 
dnakże nważać na RAE kotwicę i A: ary 1 pa” Kwak, £ katów" na siena 
wlanych bez kotwicy, które jako na 
śladownietwo, są nieprawdziwe. złożenie jak wyżej tył ko 1 zł, 95 et. 
wość: Wszystkie dziewięć, Zimna krewij tylko 4 złotych 40 ct | Serwis do czarnej kawy 
Sfinks. Djabełek, Uśmierzyciel, Piorn i > 

| wdziwo: tylko 2. kotwicą! Serwis d0 herbaty BOrcelanowy 7 par filiżaneczek, 1 cukjerniegka 
Kto dzieci obdarować pragnie, ten) z dekoracyą w kwiaty na 6 osob t. JE tylko 1 złr. 85 centów. 
a m 
- = =n "z mprędzej nowego, bogato ilust: owa- 

mego cennika, który «ra syła się bezpłatne i RE Kazimierz Lewicki 

bndowlanych. -- Kantor i skł»d I. Operugasse 16. Wiedeń fabryka: HI 

(Hietzing). — itndolstadt, Norymberva, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New- mouarów i towarów mięszanych, założony w roku 1845. 

Lwów, Trybunalska, 


przyjmować Żadnych skrz nek budo* Serwis SZElANY 1 paskiem mat. 6 par filiżanek, | ozajnįk, 1 nalewka 
Nowość ! Richte”» Gim cierpli- 
nochron td. cena 70 szelągów. Pra- dekoracyą na 6 osób, t.j.: 1 imbryk 
meith niech od niżej podpisanei firmy 4 żąda, 
H. Ad. Richter & Cie, pierwsza austro-węg. c. ik. urrsyw. fabryka skrzynekg Qhó ny skład dla Galicvi Porcelany, szkła, Herbaty, Sa- 
York, 215 Pearl-Street. 


Wanząk j| © rat oryginalny. jj ei Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także i na spłaty 
| A Ir | (W | Apteka Richtera pod obdarzone prze Najbliższy odjnzd: w ratach. 
„złotym lwem" ¿li znym głocem,j| 29 jistopada „Spaardam* e godz. 6 penet. 6 grudnia „Rotterdam“ e 12-30 pepet S$ Cenniki ilustrowane gratis i franko. "TRG 


czyto ciagłym || [3 grudnia „Amsterdam“ e g. 6 pepel. 20 grndnia „Statesdam* e 12:30 popet 


Nowe parowce © podwójnych śrubach: 


w Pradze, I. ulicaElźbiety5. 


w. farmowie, u. Rażana 1. 6 
przyjmuje. zamówienia na dostawę 
węgla. kamiennego 
z kopalń Szląska pruskiego i krajo- 


Cena kajnty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej 1 
aty LEI] klasy od 228 kor. wyżej j 0d przystani 
IIL k 0 iedni 


35—47. oszczędności 


Br pe Aa } = ag Tea er opału fabrycznego. 4473 
przystępniejszemi. Ruszty patentu Kudlicza 
IBGGGGARMIELKIABDGGGOGGGOGGLX | dostarcza 


Nie ma więcej 
przepukliny. 


2000 marek nagrody temu, kto 
przy użycia moich bandaży beż 
sprężyn n'e zostanie zupęłnia wy- 
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Biuro techniezne dla zamówień 
Lwów — ulica Kopernika 18. 


Dobra sposobność 
przy nadchodzących świętach ! 
Z powodu zmiany Administracyi w Restauracyi w Grand g 


hotelu można nabyć tanio Wina zagraniczne i krajowe 
w butelkach białe i czerwone. — Najmniejsza ilość 12 butelek 


Hodewła szlachetnych trylerów z Haroa 
Fryderyk Sauer w Graslitz. 


Wielki krach! 


Jako wielce pożyteczny 


naśladownictwem. ph (Yf wysortowana według gustu po cenie własnych kosztów. 
Na zapytanie broszury darmo i franco wła Okay | ea dodatek do Gazety Narodowej h i G d h t I Nowy York i Londyn nie oszezędziły i stał dn i wi 
J olya niec upuj : - o 
przea polyakiem, niech siej za 85 ct, kwartalnie zaleca się Zarząd Restauracyi ran otelu fabryka ae a K a r 4 e a Ma ak 


swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
moeniony to uskuteeznić. Wysyłam zatem każdemu sa zwrotem 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty : 
6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską kliugą, 
6 wideleów z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, o 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
13 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 
1 chochla z amerykańskiego srebra, 
1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra 


Pharmaceutische Bureau we Lwowie. 


VALKENBURG (L), Holland, Nr. 444 
Za granicę listy 26 b. Karty kor. 11 hl. 


Fernolendta| „DZ WIGINIIĘ" 


czernidło do «bawia czasopismo illustrowane, odpowie- 
sidla obuwia jiin dnie dla rodzin chrześcijańskich. 
go tylko Numer okazowy przesyła się 
Fernolendt'a |Pe7P!atn e. W każdym razie, kto 
pragnie mieć przepisy domowe i go 

Crem barwy spodarcze, poznawać nowe a cie- 


RONCEGNO 


skorzanej. |kawe wynalazki i ubawić się dru |n sas sns h AE aI B angielgkioh spodków Vietoria, 8. N. 9/13. 
n Wszędzie do asbycia kowaną w aines okas m najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierajace Arsen. żelazo A aia Ania u 


1 rozsppywacz cukru. 

432 vrzedmiotów tylko za złr. 6.60. 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 
mieć za tę niską cenę złr. 0.60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem; 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje, Najlepszym dowe» 
„dem że to ogłoszenie nie jest żadnem osznkaństwem, zobowiązuje 
się niniejszem poblicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- 
mu towar Się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szozególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek gwiazdkowy i noworoczny 


Jak niemniej dla każdego domestwa. 
Dpstać można tyłiko pod adresem ; 4874 
A. BIRSCHRERGA 
"Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaliozką. ER 


zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy: 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
"kobiecych, malaryi etc. TA 


Picie wody trwa przez cały rob. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


' damskie, oryginalny krój „Ger- 
'zona* idealna forma wetniane 
' 650, jedwabne 12*— złr. kolo- 
b ry najmodniejsze, wybór ol- 
brzymi. 


. Górski i Szydłowski 
Lwi”, plac. Margacii | 8 


róg Hetma s- iej 6981 W 


C. k. uprz wieścią fantastyczną „Wyprawa na 
Fabryka rałoż 1832 księżyc“, niech zażąda tego numeru 
Skład fabryczuy : pod adresem: Bedakeya Dé- izni 


Wi arta ; we Lwowie, a otrzyma go bezpła- 
Wiedeñ, I., Schuierstrasse 21. tnie odwrotną pocztą. 


t - 
Kwizdy płyn restytnucyjny. 
Od 40 lat używana w staj 
Z. niach dworskieh i więk- 
wy BZych stajniach wojsko 
= wychi cywilnych do wzme 
5 enisnia przed | pe wiel- 
= 


Wszelkie kupony 
wylosowano papiery wartościowo| 


wypłaca 


] $zprycowanie 
PP. GRIMAULT i K», w Paryżn 


Skuteczność niezawod- kich trudach, w zwichnię: 


- _ elach, w etężeniach mu- 


na w leczeniu rzejączek i R ; 

bez utrudzenia żołądku, 3 , =, skułów etc, czyni konia Proszek do czyszczenia 10 ct. M 

MAS odl pocie w bem potrącenia prov 'zvi lub Kosztów S> wytrzymałym na wszelkie “Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prudziwowość. wo Pa 
z 3 Æ trudy. — Prawdziwy tylko Wyciąg s plam uznania: dre 


i 

Kraków, 21 maja 1890. | 

Pozyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
Księżsa Amalia Czstwertybcka. 


sobą użycie kapsułek z 


kubebą w płynie. IE z nboczną marką ochrunną 


S2.we wszystkich aptekach 


KANTOR WYMIANY 


Cena | flaszki kor. 2:80 


ZAL W Parziagykica Vivienne, Sia t azo zamówienie. : 
Mb i w glównych aptekach. c. k. uprzyw. „i drogueryach i aptekach Z padesłanego towarn bardzo jestem zadowolona, 
li k a k hi t sg ==> : hi NEE WiErreSi. Eryn tynepol, Galicya. „as z agi aa przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
= «tad ;: ov n y j j m bar ZB 
We Lwowie w apt. pp. Mikolasza, We ga 10. a: ¢yJnego Ban u 1po ecznego. FRANCISZEK JAN KK WIZDA. POR okadzów. Galicja. L VSE a T a 


wiórskiego, Ruokera, 9k epińskiego, Bel- 
se.ra i Ehrbara. W Krakowie w aptekach, « 
PP W:szniewskiego, R dyka i Mikuckego. | 


c. k. austr..węg. i król. rum. dostawca nadw. 4647 
Apteka obwodowa w Korneaburgu koło Wiednia. 


otrzymalismy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych wszystko bardzo gustowne i w wielkim; wyborze polsgą 


Na Se zon i wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ce“atowe w kilku szerokościach. Prześgiółki z Linajeurg, FRIEDRICH 4 BE ACOGK 


Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i'przed łóżka. Ceraty na stoły I mebie Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


w Yasi | Udpuwieńzikiiy [redaklor Piston Kostleuki 4 drukarni I litografii tillera 1 Spółki 


